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40 - lecle urodzin 

Fidela Castro 
Depesze z Polski

Towarzysz dr Fidel Castro Ruz 
pierwszy sekretarz Komitetu 
centr. Komunistycznej Partii Kuby 
premier Rewolucyjnego Rządu 
Kuby Hawana

DROGI TOWARZYSZU!
Z okazji 40 rocznicy urodzin 

przesyłamy Wam najserdeczniej­
sze pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia od Komitetu Centralnego 
polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, od narodu 
polskiego i od nas osobiście.

Społeczeństwo polskie zna Was 
i wysoko ceni jako wybitnego sy­
na bohaterskiego narodu Kuby, 
przywódcę jego zwycięskiej Ludo­
wej rewolucji. Nieugięta walka na 
rodu kubańskiego o umocnienie 
swojej niezawis’ości i o prawo 
do budewy na swojej ziemi ojczy­
stej ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej znajduje powszechne po­
parcie i sympatię w najszerszych 
warstwach narodu polskiego, któ 
ry sam zna cenę ofiar w walce 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

W 40 rocznicę Waszych urodzin 
przyjmijcie nasze gorące życzenia 
długich owocnych lat życia i pra­
cy dla dobra bratniego narodu 
kubańskiego, socjalizmu i pokoju.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
Pierwszy sekretarz Komitetu 
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Sekretarz KC PZPR Józef Tejchma 
zapoznał się z problemami 
wielkopolskiego rolnictwa

Przebywający w Poznaniu sekretarz KC PZPR — Józef 
pom- 

towa-
Tejchma zwiedził wczoraj Cytadelę, składając u stóp 
nika poległych wiązankę kwiatów. Następnie wraz z 
rzyszącymi mu osobami: sekretarzem KW Jerzym Zasadą i 
kierownikiem Wydziału Rolnego KW Janem Heidrychem, 
udał się do Poznańskich Zakładów Mechanicznych WZGS.Sekretarz Tejchma zwiedził Kolejnym etapem wizyty Jó- hale produkcyjne, poświęcając - — - - - -główną uwagę ładowaczowi domateriałów sypkich — dziełu pracy zespołu racjonalizato­rów z tych zakładów.

zefa Tejchmy był powiat gnieź nieński, gdzie w towarzystwie gospodarzy tej ziemi zwiedzi! międzykółkową bazę maszyno­wą w Kiszkowie.Z Kiszkowa sekretarz Tej- ębma i towarzyszące mu osoby udały się z wizytą do kilku państwowych gospodarstw rol­nych zorganizowanych na grun tach przejętych z PFZ. Od roku 1960 takich gruntów za­gospodarowano 8.393 ha. Po­wstało 6 nowych przedsię­biorstw rolnych, składających się z 35 zakładów.Gospodarze powiatu gnieź­nieńskiego oraz dyrektor WZ PGR — Teofil Kowalski i za­stępca przewodniczącego Pre­zydium WRN — Wacław Wa­ligóra przedstawili sekretarzo­wi KC ogólny stan gospodarki w przedsiębiorstwach rolnych i dalsze perspektywy rozwo­jowe. W Pomorzanach. Świnia rach, Próchnowie, Działynt, Mlkołajewicach, Malczewie. Grotkowie i Jelitkowie tow. Józef Tejchma interesował się nie tylko zagadnieniami pro­dukcyjnymi, ale również spra wami mieszkaniowymi, kultu-

Pięciolatka nowoczesnych maszyn
Projeki uchwały RMI wkrólce irali <ło Sejmu

Ostatnio Rada Ministrów rozpatrzyła i uchwaliła cało­
kształt dokumentów dotyczących projektu planu 5-letniego 
naszej gospodarki do 1970 r. Plan ten obejmuje też rozwój 
badań naukowych i postępu technicznego. W tym miesiącu 
projekt uchwały o 5-latce ma być przesłany do Sejmu.Opracowany program rozwi nięcia nauki i techniki stara się zawrzeć całokształt tych wszystkich problemów, które gwarantują spełnienie postu­latu o „5-latce nowoczesności” — a więc tak badania teore­tyczne w pracowniach PAN i wyższych uczelniach, prace stosowane w instytutach prze mysłowych, jak i poczynania fabrycznych biur i laborato­riów. Czołowe miejsce w tym planie zajmuje konstrukcja i produkcja różnego typu ma­szyn, urządzeń i aparatów. Od ich standardu technicznego zależeć będzie nowoczesność całej naszej gospodarki, powo dzenie naszego eksportu.Rękojmią wykonania nader poważnych zadań produkcyj-
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Kompletuje się trybunał
11 osobistości z 9 krajów wyra­

ziło zgodę na współpracę z utwo­
rzonym przez Bertranda Russella 
międzynarodowym trybunałem do 
badania amerykańskich zbrodni 
wojennych w Wietnamie.

W Adydze znów bomba
Bomba podłożona na torach ko­

lejowych w Górnej Adydze, nie­
daleko granicy austriackiej, spo­
wodowała w piątek wykolejenie 
pociągu towarowego. Bomba wy-
buchła 
gu na 
ciężko 
odniósł

tuż przed wjazdem pocią 
most. Maszynista został 
ranny, a jego pomocnik 
poważne obrażenia.

Zabójstwo 3 policjantów
W piątek na zachodnim przed­

mieściu Londynu Shepherds Bush 
nieznani sprawcy zastrzelili trzech 
Ubranych po cywilnemu wywia­
dowców policji kryminalnej. A- 
genci Scotland Yardu zginęli od 
trzech strzałów: jeden został za­

Katastrofa w kopalni
W jednej z kopalń Ostrawy za­

walił się w czwartek chodnik za­
sypując 5 górników. Natychmiast 
podjęto energiczną akcję ratunko 
wą. W piątek w południe ekipy 
ratownicze natrafiły na zwłoki je 
dnego z zasypanych. (PAP)

: sekretarz KC PZPR 
J. Tejchma (na pierwszym planie 
z lewej oraz sekretarz KW PZPR 
J. Zasada, podczas zwiedzania 
Międzykółkowej Bazy Maszyno* 

wej w Kiszkowie
Fot. — K. Przychodzki

ralno-oświatowymi, niem traktorzystów nizatorów.Po pracowitych
szkolc- i mecha-godzinach

VI Centralna Spartakiada Wsi

spędzonych w powiecie gnieź­nieńskim sekretarz KC wraz ~ towarzyszącymi mu osobami udał się do sąsiedniego po­wiatu wrzesińskiego. Odwie­dził tu jedno z najlepszych przedsiębiorstw wieloobiekło- wych w Wielkopolsce Sokoło­wo. (—)

strzelony w 
w momencie 
auta, a trzeci 
18 metrów od

samochodzie, drugi 
kiedy wysiadał z 
w odległości około 
pojazdu.

Ciekawe pojedynki lekkoatletów
i zawody gimnastyczne

Bardzo interesująco zapowiada się walka wszystkich zespołów
o puchar przewodniczącego Rady Państwa dla najlepszego woje­
wództwa. Już pierwszego dnia Spartakiady zaczęła tworzyć się
czołówka, która stoczy, mamy nadzieję, wyrównany pojedynek do 
ostatniego dnia.

Ekipa poznańska, która przygoto 
wała się do Spartakiady bardzo 
solidnie i po cichu marzy o za­
trzymaniu pucharu w Poznaniu, 
Wystartowała bardzo dobrze. Szcze 
Kolnie lekkoatleci dostarczyli spo­
rej liczby punktów, które w 
końcowym efekcie mogą zadecy­
dować o zwycięstwie.

Licznie zebrana publiczność na 
Stadionie AZS śledziła z U'wagą 
onkurencje lekkoatletyczne sto­

jące na wcale dobrym poziomie, 
użym zainteresowaniem cieszyła 

się także gimnastyka akrobatycz- 
na’ nie oglądana dotychczas w Po 
znaniu. Na bocznych boiskach wal

P^^?rze ręczni i siatkarki.
Dzisiaj od godz. 10 do 12 i od 
•30 do 19 nadal walczyć będą na 

stadionie AZS lekkoatleci, piłka- 
ze ręczni, siatkarki i gimnastycy, 
jęzarowcy walczą w hali Grun-

,u' Pozostałe dyscypliny w 
pych miastach na terenie woje­

wództwa.
W Środzie czynna będzie dzisiaj 

Wp 3 w^h^ego rajdu motoro- 
z okazji spartakiady a w 

-aniemyślu meta rajdu kolarskt?- 
Wszyscy turyści rozbijają swe 

namioty pod Zaniemyślem.
WYNIKI:

LEKKA ATLETYKA 
tos^k* m PPł‘ ~ Władysław An- 
Sa Wieki 153; 2) Waldemar
demar Warszawa 1-5.8: 3) Wal 
CzUl, °mien ~ G<3ańsk 15.9; 4) 
16,0: jjnn Ma^chr°wicz — Poznań 
■— BiaH .m: Janusz Sadowski

lalJ stok 49,5; 2) Tomasz Ka-

waler Poznań 49,8; Zbigniew
Rojek — Warszawa 49,8; 800 m: 1) 
Jerzy Maluśki — Poznań 1.51,5; 2)
Włodzimierz Purol Poznań
1.52,5; 3) Roman Pluta — Warsza­
wa 1.53.9; 4) Zdzisław Majewski — 
Poznań 1.54.5; 100 m: 1) Adam Ka
czor — Poznań 10,8
Leszka — 
Michalski 
m: 1) Jan

Poznań 10,9
2) Andrzej

3) Janusz
Białystok 11,0; 5000

Prządka Poznań
14.59,0; 2) Tadeusz Makarewicz — 
Warszawa 15.17,8; 3) Kazimierz Ce
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Wiceprezes PAN 
w Moskwie

piątek przybył do Moskwy
wiceprezes PAN prof. Kazimierz 
Kuratowski. Weźmie on udział w 
rozpoczynającym się we wtorek 
w kremlowskim Pałacu Zjazdów 
w Międzynarodowym Kongresie 
Matematyków7. (PAP)

(V rocznicą śmierci 
przyWÓdcoM PPR 
Dzisiaj — w 22 rocznicę bestial­
skiego zamordowania przez hi­
tlerowców członków kierownic­
twa podziemnej PPR okręgu po- 
znańskiego, odbędzie się © godz. 
12 w Żabikowie uroczystość wo­
żenia wieńców pod Pomnikiem 

Bohaterów i ściana śmierci.
Fot. K. Przychodzki

nych 5-latki jest nie tylko pod jęcie wytwarzania nowoczes­nych wyrobów, ale i unowo­cześnienie samego charakteru produkcji, jej procesów. Wiel ką rolę w takich dziedzinach jak górnictwo, hutnictwo, che mia, energetyka i in. odgry­wać będzie automatyzacja pro cesów technologicznych. W tym celu przemysł musi być wyposażony w różnego typu automaty oraz aparaty do kon troli i pomiarów. Produkcja więc elementów automatyki ma wzrosnąć w 5-latce prze­
szło 3,5-krotnie, a aparatury kontrolno-pomiarowej — po­
nad 2-krotnie. Szacuje się, że zaplanowana mechanizacja ro bót i automatyzacja, zastoso­wanie nowoczesnej technolo­gii itp. — w ok. 70 proc, po­kryje wzrost wydajności pra­cy założony w planie 5-let- nim.Podjęcie produkcji różnych nowych tworzyw i materia­łów, zastępowanie w budowie maszyn i aparatury materia­łów drogich tańszymi, zmiana wielu technologii i metod wy

czesność wyrobów przemysłu elektrotechnicznego. Dobre sil niki i aparaty elektryczne sta nowią bazę dla rozwoju więk szóści gałęzi przemysłu, w 5-letnich zamierzeniach zaj­muje on więc szczególnie po­czesne miejsce. Ok. 60 proc, ■wyrobów elektrotechnicznych ma znaleźć się do 1970 r. w grupie „A” — reprezentującej najwyższy standard techniki światowej. Nieodzowne więc będzie wzmocnienie zaplecza naukowo-technicznego tego przemysłu, m. in. drogą wzro­stu kadry inżynieryjno-tech­nicznej do ok. 23 proc, ogółu zatrudnionych. Do ważniej­szych pozycji na liście wyro­bów tego przemysłu, (przygo­towywanych lub wprowadza­nych już do' produkcji w 5-lat ce) — należy np. wyposażenie elektryczne dla lokomotyw spalinowo - elektrycznych 170 KM i wyposażenie lokomotyw szybkobieżnych rozwijających prędkość 140—160 km/godz. Ważnym innym rodzajem wy robów są silniki ognioszczel-
Dokończenie na str. 2

twarzania itp. ma przy-nieść nam oszczędność do 1970 r. 250 tys. ton stali i żeliwa, ok. 32 tys. ton metali nieżelaz nych oraz ok. 30 tys. m. sześć, drewna.Jednym z fundamentalnych problemów naszej gospodarki jest wysoka jakość i nowo-
Przed Swtelem plonów

Gość z Saigonu w Bonn
Wicepremier i minister obrony 

reżimu sajgońskiego, Nguyen Huu 
Co, przybył w piątek z wizytą 
do Bonn. Cele tej wizyty trzyma­
ne są w ścisłej tajemnicy. Rzecz­
nik ministerstwa spraw zagranicz­
nych NRF oświadczył jedynie, że 
przedmiotem rokowań będzie „dal 
sze zwiększenie pomocy humani­
tarnej” dla Sajgonu ze strony 
NRF. (PAP)

Pierwsze uroczystości w niedzielą 
Do Warszawy pojedzie 4 tys. Wielkopolan

W najbliższą niedzielę, w trzech miejscowościach powiatu 
słupeckiego odbędą się — jako pierwsze w Wielkopolsce — 
lokalne uroczystości dożynkowe. W powiecie tym bowiem 
zakończono całkowicie prace żniwne, o czym poinformowana 
nas na konferencji w Wojewódzkim Związku Kółek Rol­
niczych.Jej celem było omówienie przygotowań do lokalnych uro­czystości dożynkowych w woj.

Bombardowania DRW 
ze wzmożoną gwałtownością

Agencja France Presse donosiła w piątek: po 2 dniach 
złej pogody ofensywa lotnictwa amerykańskiego przeciw­
ko Wietnamowi północnemu została podjęta ze wzmożoną 
gwałtownością. Nadlatujące od Zatoki Ton kińskiej, znad Syjamu oraz od strony Da Nangu w Płd. Wietnamie pirackie samoloty USA zbombardowały ubiegłej nocy m. in. elektrownię pół- nocnowietnamską w Hong Bi, 100 km na północny wschód od Hanoi. Elektrownia ta zo­stała zbombardowana już po raz czwarty. Ponadto samolo­ty USA zaatakowały zbiorniki z paliwem w południowej czę ści DRW oraz w okolicach Yen Bay i Phu Tho w Delcie Rzeki Czerwonej.

PARTYZANCI ATAKUJĄ
AP donosi, że partyzanci połud 

niowowietnamscy ostrzelali w pią 
tek z moździerzy lotnisko helikop 
terów w odległości trzech kilo­
metrów od Tam Ky. Raniono wie 
lu żołnierzy amerykańskiej pie­
choty morskiej i uszkodzono pew­
ną ilość helikopterów.

OŚWIADCZENIE 
NORODOMA SIHANOUKA 

„Jest tylko jedno rozwiąza­
nie problemu wietnamskiego, 
a mianowicie przestrzeganie 
porozumień genewskich, co 
oznacza wycofanie wojsk USA 
z Wietnamu i danie Wietnam 
czykom możliwości, aby sami 
mogli zadecydować o swoich

poznańskim i wybór 20-osobcw wego Wojewódzkiego Komite­tu Dożynkowego, na którego czele stanął prezes WZKR — poseł Tomasz Malinowski.
Na Centralne Dożynki do 

Warszawy 4 września br. poje- 
dzie z Wielkopolski cztery ty­
siące delegatów. Tradycyjnym 
już zwyczajem, w delegacji re­
prezentowane będą wszystkie 
organizacje działające na wsi, 
a więc z kółek rolniczych — 
2750 osób, z PGR — 600, ze 
spółdzielni produkcyjnych — 
400, ze spółdzielczości handlo­
wo-usługowej — 400 i z POM 
— 70 osób. Przewiduje się, że w wielkopolskiej delegacji do­żynkowej weźmie udział 1300 kobiet i 1400 osób z ZMW. Po­za tym na centralne uroczysto ści wy jadą już 18 sierpnia br. cztery regionalne zespoły ar­tystyczne (Szamotuły, Kalisz, Kąkolewo, Włoszakowice) oraz zespół zbąszyńskich dudziarzy. Wyjazd delegacji Wielkopolan nastąpi wieczorem 3 września, czterema pociągami specjalny­mi.W naszym województwie od 14 sierpnia do 11 września od­będzie się 400 dożynek wiej­skich, 150 gromadzkich, 80 re­jonowych i 12 powiatowych.Silnym akcentem tegorocz­nego Święta Plonów będzie Tysiąclecie Państwa Polskie­go i sojusz robotniczo-chłop­ski. Toteż we wszystkich uro­czystościach wezmą udział de­legacje robotników z fabryk i innych zakładów pracy. Do Warszawy pojedzie m. in. 100- osobowa delegacja robotników Zagłębia Konińsko - Tureckie­go. (kj)

własnych sprawach’ o-świadczył — jak donoszą z Phnom Pen — szef państwa Kambodży książę Norodom Sihanouk na konferencji pra­sowej z udziałem dziennikarzy zagranicznych. W kwestii wietnamskiej — zaznaczył Si hanouk — Kambodża prowa­dzi politykę uwzględniającą pogląd narodu wietnamskiego.Nawiązując do stosunków między USA i Kambodżą, Si- 
. Dokończenie na str. 2

w 
pod

dniu 13 bm. Polska będzie 
wpływem układu wyżowego.

Przewiduje się na ogół zachmu­
rzenie umiarkowane, tylko na pół 
nocy miejscami przejściowo du­
że z możliwością niewielkich opa 
dów. Temperatura maksymalna 
ok. 25 st. na północy do ok. 29 
w centrum oraz 30 i 32 st. na po­
łudniowym zachodzie. Wiatry sła 
be i umiarkowane, przeważnie ą 
kierunków południowych.



Pięciolatka nowoczesnych maszyn
(Dokończenie ze str. 1) ne dla górnictwa oraz przeciw wybuchowe i antykorozyjne dla chemii.Przewiduje się, że do 1970 

r. wartość produkcji przemy­słu elektronicznego i teletech­
nicznego wzrośnie prawie 2- 
krotnie, a w niektórych wyro­
bach — nawet wielokrotnie. Rozwojowi temu musi towa­rzyszyć wzrost niezawodności wyrobów, a więc konieczność oparcia się o najbardziej no­woczesne rozwiązania i mate­riały. Dlatego też wielu wyro­bami tego przemysłu zawład
Kombatanci francuscy 

na miejscach kaźni
W ciągu ostatnich kilku tygodni 

odwiedziły Polskę liczne grupy 
francuskich kombatantów, którzy 
przyjeżdżają do naszego kraju, aby 
oddać hołd towarzyszom pomor­
dowanym w b. hitlerowskich obo 
zach i stalagach.

Późnym wieczorem w czwartek 
przyjechała do Warszawy kolejna 
189-osobowa grupa francuskich 
kombatantów. W piątek rano zło­
żyli oni whmee na grobie Nie-
znanego Żołnierza 
kiem warszawskiej 
Warszawę, a także 
siedzibie ZBoWiD

i pod pomni- 
Nike, zwiedzili 
spotkali s5ę w 
z przedstawi-

ćielami zarządu Okręgu Warszaw­
skiego Związku.

A
Na Dolnym Śląsku przebywa­

ła w piątek kilkudziesięcioosobowa 
grupa kombatantów francuskich, 
b- więźniów obozu koncentracyj­
nego Gross Rosen (Rogoźnica) oraz 
b. jeńców wojennych.

Goście francuscy złożyli wieńce 
na terenie b. obozu w Rędzinie,
gdzie zmarło wielu jeńców — 
rodaków. Dzisiaj udadzą się 
Rogoźnicy i Żagania. (PAP)

ich 
do

Można przemienić 
noc w dzień?

Amerykańska komisja aeronau- 
tyki i przestrzeni kosmicznej na­
grodziła w dniu 12 bm. 3 projekty 
wykorzystania wehikułów satelitar 
nych wyposażonych w zwierciadła 
dla oświetlania części powierzchni 
ziemi w okresie nocy przy pomo­
cy odbitych promieni słonecznych. 
Projekty takie przedstawiły towa­
rzystwa: „Boening Company”, 
„Westinghouse Electric Company” 
i jeszcze jedna mniejsza firma 
amerykańska. (PAP)

W Kaliszu-Motocyklowe 
Mistrzostwa LOKW dniach 13—15 bm. w Ka­liszu odbędą się motocyklowe mistrzostwa Ligi Obrony Kra­ju. W mistrzostwach będzie startowało po 9 zawodników z każdego województwa, którzy w eliminacjach zajęli najlep­sze lokaty. Mistrzostwa obej­mą takie m. in. konkurencje, jak jazda okrężna na trudnym terenie (na odcinku 100 km), jazda stylowa, rzut granatem, strzelanie oraz przejazd w masce przeciwgazowej przez teren skażony. Uczestnicy raj­du wezmą udział w wiecu, któ ry odbędzie się 13 bm. z oka­zji 800-lecia Kalisza. Na za­kończenie mistrzostw przewi­dziana jest „zgaduj-zgadula” na temat motoryzacji i bezpie­czeństwa ruchu drogowego.

ną tranzystory. , W oparciu o te niezawodne elementy budo wana będzie większość radio­odbiorników i telewizorów.Szczególnie poważne zada­nia przewiduje się dla chemii. Przemysł ten wystartował do 5-latki dość „ostro”. Już w br. uruchomiona będzie produk­cja ponad 260 nowych wyro­bów i asortymentów. W roku przyszłym chemia projektuje podjąć produkcję ponad 240 dalszych nowych wyrobów.Nowe, niełatwe zadania po­stawiono przed konstruktora­mi i producentami przemysłu stoczniowego. Budowane w Polsce statki stanowią dziś ok. 20 proc, wartości produkcji ca łego naszego przemysłu cięż­kiego. W obecnej 5-latce prze widuje się wyprodukowanie statków o łącznym tonażu 2 min DWT. Duża część ich ski^ rowana zostanie na eksport.W myśl zamierzeń 5-latki przemysł maszyn budowla­nych powinien do 1970 r. oprą cować i wprowadzić do pro­dukcji 100 nowych maszyn i 
urządzeń, całkowicie zmoder­
nizować ok. 60 typów, przy 
równoczesnym wycofaniu ok. 
40 przestarzałych urządzeń, których produkcja zostanie za niechana.Również ponad 100 nowych typów maszyn i urządzeń ma zadanie uruchomić przemysł 
ciągników i maszyn rolni­
czych. Połowę tego — obejmu jącą najbardziej skomplikowa ne i najpotrzebniejsze dla roi nictwa maszyny — zaczniemy przemysłowo wytwarzać do 1970 r. Pozostałe maszyny bę­dą w tym okresie przygotowy wane pod względem konstruk cyjno-badawczym, tak, aby można było uruchomić ich pro dukcję zaraz po 1970 r. Jedno cześnie przewiduje się wyco­fanie 15 najbardziej przesta­rzałych typów maszyn rolni­czych i zastąpienie ich nowo­czesnymi konstrukcjami (no­we młocarnie, siewniki Uni­wersalne, dmuchawy do sło­my i siana itp).Przed przemysłem produku jącym maszyny włókiennicze stanęło zadanie uzyskania do 1970 r. światowego standardu technicznego dla 60 proc, wy­robów. Plan rozwoju produk­cji i nowoczesności tego prze­mysłu, idzie w parze z moder­nizacją techniczną naszego przemysłu lekkiego.

Poważne zadania gospodarki w 
dziedzinie zwiększenia produkcji 
i znacznego jej unowocześnienia 
wyłaniają konieczność wzmocnie­
nia zaplecza przemysłu: instytu­
tów, laboratoriów, biur konstruk­
cyjnych, prototypowni, itp. Wzro­
śnie też kadra konstruktorów, pro 
jektantów, badaczy teoretyków. 
Np. resort chemii chce do 1970 r. 
podwoić liczbę pracowników swe­
go zaplecza. Powstanie szereg no­
wych placówek naukowych — w 
PAN i przemyśle — których ro­
dzaj i charakter najlepiej określa 
te duże zmiany jakie zapowiada 
projekt 5-latki. Np. w br. utwo­
rzony już został w PAN Instytut 
Technologii Elektronowej. W Aka­
demii planuje się jeszcze utwo­
rzenie m. in. Instytutu Związków 
Wielkocząsteczkowych. Przemysł 
wesprze też nowy Instytut Inży­
nierii Chemicznej (MPC) w Kra­
kowie, z oddziałem w Toruniu, 
planowany Instytut Budownic­
twa Drogowego, Centralna Stacja 
Doświadczalna Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych i in. Myśli się 
również o zorganizowaniu w przy­
szłości przemysłowego instytutu 
mechanizmów maszyn roboczych.

W Bułgarii - rekord 
przyrostu produkcjiJak donosi agencja BTA, produkcja przemysłowa Buł­garii w pierwszym kwartale reku bieżącego osiągnęła re­kordowy przyrost 15,5 proc, w porównaniu z odpowiednim okresem roku ubiegłego. Jest to o 6,2 proć. więcej niż prze­widywał plan na ten kwartał.PAPZ Indii donoszą

Starcia demonstrantów
Od kilku dni w indyjskim stanie Assam utrzymuje się ostre napięcie. W wielu mia­stach w tym również w stolicystanu Shillong doszło wczwartek do starć między po­licją a demonstrantami prote­stującymi przeciwko spekulo­waniu żywnością. W miejsco­wościach Maiki oraz w pobli­żu Gauhati policjanci otwo­rzyli ogień aby rozproszyć tłum demonstrantów, którzy rzucali kamieniami, atakowa­li sklepy i wznosili barykady. Dwie osoby odniosły rany.Według najnowszych donie­sień, podczas gwałtownych za­mieszek jakie wybuchy w śro­dę w Shillong, 5 osób poniosło śmierć a 125 było rannych. Spośród 5 tys. uczestników de­monstracji aresztowano 900 o- sób.W dalszym ciągu obowiązu­je godzina policyjna w wielu miastach stanu Assam. (PAP)

Czwórczłony z „Pafawagu” 
dla JugosławiiNa podgórskiej linii kolejo­wej z Wrocławia do Wałbrzy­cha odbyła się próba technicz­na ostatnich z 22 wyproduko­wanych przez „Pafawag” na zamówienie Jugosławii pocią­gów elektrycznych — czwór-członów. Jest skład złożony (wagonów, z pełni funkcję

to elektryczny z 4 jednostek których jeden lokomotywy),.Egzamin taboru wypadł po­myślnie. Przedstawiciele kolei jugosłowiańskich z pełnym u- znaniem wyrażali się o zale­tach tych jednostek.Czwórczłon ma 8 silników produkcji wrocławskiego „Doi melu” i rozwija szybkość 110 km/godz. Miejsc siedzących, wyściełanych tkaniną zamiast dermy jest 288, miejsc stoją­cych — 408. Zastosowano nowe, lepsze rozwiązania stemu hamulców. (PAP) też sy-

9 posiedzeń plenarnych • 17 ustaw i 21 uchwał 
237 posiedzeń komisji • 11530 spotkań z wyborcami

Pracowity rok Sejmu
Okres „urlopu” Sejmu jest okazją do podsumowania je­

go rocznego dorobku w IV kadencji, która rozpoczęła się 
w czerwcu ub. roku. Zarówno kluby poselskie, jak i po­
szczególni posłowie zwracają uwagę na dalsze wzbogace­
nie treści i form pracy organów izby, jak też wojewódz­
kich zespołów poselskich. Szczególne znaczenie w działal­
ności Sejmu ma ugruntowana ścisła współpraca klubów
poselskich — PZPR, ZSL iW IV kadencji odbyło się 9 plenarnych posiedzeń Sejmu. Po raz pierwszy niektóre z nich poświęcone były nie tyl­ko aktom ustawodawczym, ale określonym zagadnieniom merytorycznym. Dwa posie­dzenia dotyczyły realizacji re formy oświatowej oraz spra­wy remontów i eksploatacji budynków mieszkalnych.Doniosłym wydarzeniem w roku kulminacji obchodów 1000 lecia Państwa Polskiego stała się nadzwyczajna, uro­czysta sesja Sejmu w dniu 21 lipca.Sejm uchwalił 17 ustaw i podjął 21 uchwał. Ustawy do tyczyły budżetu, postępowa­nia administracji gospodar­czej rolnictwa, prawa finanso wego, wymiaru sprawiedliwo ści, rad narodowych, handlu wewnętrznego, zdrowia i woj ska.Cenny jest roczny dorobek Sejmu w dziedzinie kontroli działalności resortów i cen­tralnych urzędów. Komisje od były 237 posiedzeń. Z tego Ko misja Przemysłu Ciężkiego, Chemicznego i Górnictwa mia ła 19 posiedzeń, Zdrowia i Kultury Fizycznej 17, Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­nansów oraz Wymiaru Spra­wiedliwości po 16, Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego oraz Budownictwa i Gospo­darki Komunalnej po 15. Po-

SD.siedzeń podkomisji było ogó­łem 234. Odnotować należy 60 grupowych wyjazdów posel­skich w teren dla zbadania określonych problemów. U-czestniczyło w nich 380 słów.Efektem tej wytężonej po-pra-cy było m. in. 349 dezydera­tów, wyrażających opinię po­słów i inspirujących koniecz­ność usprawnień w szeregu dziedzinach gospodarki naro-dowej kraju. życia społecznegoNastąpiła dalsza aktywizacja posłów w terenie, zacieśniła się ich więź z wyborcami. Po­słowie odbyli 11.530 spotkań z wyborcami (o ok. 40 proc, więcej niż w pierwszym ro­ku III kadencji Sejmu).

Rośnie waga i społeczne znaczenie interwencji posel­skich, które mają zazwyczaj charakter lokalny, aczkolwiek w niektórych wypadkach — np. interwencje dotyczące spraw inwestycyjnych — d0 tyczą spraw ogólnopaństwo- wych. Z danych wojewódzkich zespołów poselskich wynika że w ostatnim okresie posło­wie podejmowali miesięcznie od 2 tys. do 4 tys. interwen­cji. Większość z nich dało się rozwiązać w ramach kompe­tencji władz terenowych, miej scowych instytucji i zakładów pracy.Sejm IV kadencji rozwijał tradycyjnie międzynarodowe kontakty parlamentarne. De­legacje Sejmu brały udział w pracach Unii Międzyparla­mentarnej w Ottawie, Canbe rze i w Genewie. Delegacje Sejmu były z oficjalną wizytą w Austrii, Rumunii, Meksyku Indii, Francji, Belgii i Anglii. Polskę odwiedziły delegacje parlamentarne z Chile i Jugo sławii. (PAP)
W „Monitorze Polskim44

Uchwały Rady Ministrów w sprawie 
podwyżek najniższych wynagrodzeń i rent

Ukazał się 40 numer „Monitora Polskiego”, który zawie­
ra m. in. uchwały Rady Ministrów w sprawie podwyżki wy 
nagrodzeń za pracę — najniżej zarabiających pracowników
przedsiębiorstw, instytucji i 
wyższenia najniższych rent.Pierwsza z tych uchwał u- stala minimalne wynagrodze­nie za pełny wymiar czasu pra

urzędów oraz w sprawie pod-

f

Przewidziane też 
instytutu handlu 
instytutu badań 
PAN, itp. (PAP)

jest utworzenie 
zagranicznego, 

ekonomicznych

Studenci Ameryki Łacińskiej 
przeciwko przemocy imperializmu

IV Kongres Studentów Ameryki Łacińskiej, w którym 
wzięły udział związki studenckie 22 krajów zamknął w 
czwartek 11 sierpnia obrady uchwaleniem rezolucji gło­
szącej „bezwarunkowe poparcie walki zbrojnej, którą na­
rody kontynentu odpowiadają na reakcyjną przemóc na­
rzuconą przez imperializm jankesowski”.

• Znowu alarm grzybowy! Wczo 
raj na Naramowicach zatruła się 
nimi 5-osobowa rodzina. Dwie o- 
soby przewieziono natychmiast do 
szpitala ■ dyżurnego, przy czym 
stan jednej z nich jest poważny. 
Reszta rodziny pozostaje na ob­
serwacji lekarskiej.

• Przy ul. Sadowej 39 W. Z. 
spadł z samochodu ciężarowego. 
Przewieziono go do szpitala dyżur 
nego, gdzie stwierdzono złamanie 
kręgosłupa.

• Wychodzącego ze stadionu na 
Golęcinie ob. Z. S. uderzono bu­
telką w głowę. Lekarze podejrze-
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
orscowal’ Feliks Biłoś.

Gruoa afroaziatycka 
uzgadnia taktykęW czwartek w siedzibie ONZ w Nowym Jorku, odbyło się posiedzenie grupy krajów afrykańskich i azjatyckich w Organizacji Narodów Zjedno­czonych poświęcone omówie­niu kwestii Afryki Południo­wo-Zachodniej. Przewodni­czył przedstawiciel Dahomeju, Igaacio Pinto.Po wysłuchaniu sprawozda nia grupy afrykańskiej przed­stawionego przez delegata E- tiopii kraje afroazjatyckie po­stanowiły powołać komitet, którego zadaniem będzie o- pracowanie taktyki na najbliż szą sesję Zgromadzenia Ogól­nego NZ. (PAP)

Dokument wyraża solidar­ność ze studentami walczący­mi z bronią w ręku w róż­nych krajach Ameryki Łaciń­skiej. Generalna rezolucja kon gresu kwalifikuje zabiegi USA i południowo-amerykańskich dyktatorów wojskowych zmie­rzające do utworzenia „mię- dzyamerykańskich sił pokoju” jako zamach na suwerenność krajów Ameryki Łacińskiej i próbę stworzenia narzędzia a- gresywnych planów imperia­lizmu przeciwko rewolucji ku­bańskiej.Kongres proklamował jed­nomyślnie poparcie dla rewo­lucji kubańskiej, dla uchwał styczniowej hawańskiej kon­ferencji trójkontynentalnej i gotowość studentów Ameryki Łacińskiej do podjęcia walki u boku bohaterskiego narodu wietnamskiego.W toku ostatniej 16-godzin- nej sesji plenarnej, która za­kończyła się w czwartek ra­no, uchwalono przez aklama­cję powołanie do życia orga­nizacji kontynentalnej studen tów Ameryki Łacińskiej (skrót hiszpański OCLAE).

Uchwalony na kongresie sta tut organizacji stwjerdza, iż jej celem będzie „rozwijanie 
konkretnej bojowej solidar­
ności studentów Ameryki Ła­
cińskiej w walce z imperia­
lizmem, kolonializmem i neo- 
kolonializmem, o wyzwolenie 
narodowe, które stanowi pod­
stawowy warunek rozwoju 
oświaty i kultury”.Na wniosek Kuby, uchwa­lono również zwołanie do Ha­wany konferencji solidarności studentów Ameryki Łaciń­skiej, Afryki i Azji. (PAP)

cy — od 1 sierpnia br. — 850 zł. — pracownikom wynagra­dzanym miesięcznie, a 4,40 zł. — pracownikom wynagradza­nym za godzinę pracy.Uchwała określa szczegóło­wo sprawy związane z ustale­niem wysokości różnych do­datków, jak też obliczania wy­nagrodzeń dla osób zatrudnio­nych w niepełnym wymiarze czasu pracy.Zgodnie z drugą uchwałą od 1 sierpnia br. zostają podwyż­szone najniższe renty do wyso­kości: 640 zł. — renty starcze, 850 zł.— renty inwalidzkie I grupy z tytułu inwalidztwa powstałego wskutek wypadku w zatrudnieniu lub chorobyzawodowej, 700 zł. renty

wają wstrząs mózgu. (ad)

Wykonanie kary śmierci
Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 

w Lublinie z 14 kwietnia 1966 r. 
wydanym na sesji wyjazdowej w 
Tomaszowie lubelskim, Józef Soł­
tys skazany został w trybie postę­
powania doraźnego na karę śmier 
ci za dokonanie w dniu 3 stycznia 
1966 r., wspólnie z innym spraw­
cą, w celach rabunkowych zabój­
stwa inkasenta zakładu energe­
tycznego w Zamościu. Rada Pań­
stwa nie skorzystała z prawą łas­
ki. Wyrok został wykonany. (PAP)

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A

Z Wietnamu
Dokończenie ze str. 1 hanouk dodał, że obecnie niemożna liczyć na poprawę tych stosunków.

Zmiany w gabinecie Wilsona
Drugą po premierze osobistością w gabinecie bry 

tyjskim jest tradycyjnie minister spraw zagra­
nicznych. Ale mimo tego objęcie kierownictwa 

Foreign Office przez dotychczasowego ministra go­
spodarki George’a Browna trudno traktować jako 
awans, nawet przy zachowaniu przezeń stanowiska 
wicepremiera. Powodem tego przesunięcia bowiem 
było nie tyle dążenie do jakiejś zmiany w brytyjs­
kiej polityce międzynarodowej — osobiście zresztą 
wytyczanej przez premiera;Wilsona — ile koniecz­
ność usunięcia rozbieżności w polityce ekonomicz­
nej, w której Brown reprezentował stanowisko 
biegunowo różne niż kanclerska Callaghan.

Wbrew opozycji konserwatystów * protestu po­
ważnej grupy lewicowych labourzystów Izba 
Gmin przyjęła mianowicie przedstawiony przez 
Wilsona program rozwiązania obecnego kryzysu 
gospodarki b/ytyjskiej drogą bezwzględnego za­
mrożenia cen i płac na przeciąg roku. Jest to roz­
wiązanie deflacyjne, którego konsekwencją musi 
być drastyczna redukcja inwestycji i masowe bez­
robocie. Brown — który swego czasu był najpo­
ważniejszym rywalem Wilsona w dążeniu do ob­
jęcia kierownictwa partii pracy — jest zwolenni­
kiem rozwiązania inflacyjnego, nawet jeśli by 
miało ono pociągnąć za sobą dewaluację funta szter 
linga, gdy znalazł się w mniejszości w łonie włas-

nej partii — podał się demonstracyjnie do dymisji. 
Wilson dymisji nie przyjął, ale przesunął go do 
resortu, którego wysoki autorytet z trudem tylko 
kryje niewielkie w praktyce znaczenie.

Warto zauważyć, że jeśli zaaplikowane przez Wil­
sona i Callaghana lekarstwo okaże się nieskutecz­
ne i nie przezwycięży trapiącej gospodarkę bry­
tyjską choroby — George Brown będzie logicznym

BY NIE WALCZYĆ 
W WIETNAMIEW związku z decyzją rządu australijskiego w sprawie po wołania do służby wojskowej przebywających tam emigran tów, wielu Włochów mieszka jących w Australii postano­wiło powrócić do kraju. Wło­ska prasa informuje również że wnioski o repatriację zgło siło również do swojej amba sady wielu Greków.

AMERYKANIE
PRAGNĄ WIEDZIEĆ

W San Francisco

kandydatem na następcę premiera. Wobec zna-
nego faktu, że nowy minister spraw zagranicz­
nych zalicza się do skrajnie prawicowego skrzy-

konferencja prasowa, 
wystąpili działacze 
„Amerykanie pragną

odbyła się
na której 

organizacji 
wiedzieć”.

Powrócił^ oni 10 sierpnia z po­

dła I.aubour Party — nie jest to’ perspektywa
zbyt zachęcająca...

Gdy mowa o tmianach w łonie gabinetu bry­
tyjskiego, warto zwrócić uwagę także na osobę no­
wego ministra do spraw Commonwealthu, Her­
berta Bowdena, dotychczasowego przywódcę Izby 
Gmin. Obejmuje on swój urząd w momencie, gdy 
Londyn zdecydował się na wznowienie zakuliso­
wych przetargów z rasistowskimi buntownikami w 
Rodezji. Wilsonowi zależy na jakimś rozwiązaniu 
tego problemu jeszcze przed londyńską konferen­
cją premierów Commonwealthu, wyznaczoną na 
16 września br. Nominacja Bowdena może oznaczać 
pierwszy krok w kierunku kapitulacji przed rzą­
dem w Salisbury — w kierunku kompromisu kosz­
tem interesów czterech milionów czarnych miesz­
kańców Rodezji. (T.S.) . —

dzili
Kambodży, gdzie spę- 

Ini I na przeprowadzaniu
badań, które /miały potwierdzić lub 
odrzucić twierdzenia naczelnego 
dowódcy sn amerykańskich w 
Wietnamie generała Westmorelan 
da oraz innych przywódców ame 
rykańskich, jakoby kraj ten był 
wykorzystywany przez powstań­
ców południowowietnamskich w 
charakterze bazy zaopatrzenio­
wej. Wszyscy mówcy podkreślali, 
że przeprowadzone inspekcje wy 
kazały absolutną bezpodstawność 
argumentacji Westmorelanda, 
która — jak wiadomo — była pre 
tekstem do bombardowania wsi 
kambodźańskich.

inwalidzkie II grupy z tytułu inwalidztwa powstałego wsku­tek wypadku w zatrudnieniu lub choroby zawodowej albo pozostającego w związku ze służbą wojskową; 470 zł. — \ renty rodzinne — po pracowni , kach zmarłych wskutek wy­padku w zatrudnieniu lub cho roby zawodowej albo po żoł­nierzach lub inwalidach zmar łych w związku ze służbą woj­skową.
Ważne dla inżynierów 

i techników
Prezes Rady Ministrów wydał 

zarządzenie w sprawie wypłaty 
rent rencistom będącym inżynie­
rami lub technikami. Nie tracą oni 
obecnie prawa do renty jeśli ich 
zarobki nie przekraczają 1/3 pod­
stawy wymiaru renty i nie są 
większe od 2 tys. zł. Dotychczas 
mogli oni zarabiać jedynie do 500 
zł

Nowe zarządzenie obejmuje ren 
cistów — inżynierów zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach gospo­
darki uspołecznionej, w biurach 
konstrukcyjnych i technologicz­
nych oraz w instytutach nauko­
wo-badawczych na stanowiskach 
wymagających kwalifikacji inży­
niera albo wykonujących dla tych 
zakładów prace na podstawie U' 
mów o dzieło. Technicy mają Pra 
wo do zwiększonych zarobków 1 
dochodów — bez utraty praw do 
renty — jeśli wykonywali poprze­
dnio swój zawód co najmniej przez 
20 lat. Przed uzyskaniem prawa 
do renty muszą oni niemniej niz 
10 lat zajmować samodzielne lu* 
kierownicze stanowisko w zakre­
sie swojej specjalności.

Niska granica dopuszczalnych 
zarobków uniemożliwiała dotyc 
czas właściwe wykorzystanie je*1 
cistów — inżynierów i techniko** 
Utrudniała ona także inżynierom 
i technikom — zwłaszcza o wyso 
kich kwalifikacjach i zarobkac 
— podjęcie decyzji o przejsci 
na rentę. Zakłady pracy będą z 
że mogły zatrudniać rencistów 
wysokimi kwalifikacjami techni 
nymi w niepełnym wymiarze K 
dżin bez konieczności bloko 
nia etatu.
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Monitorze Polskim nr 40* (R13 VIII 1966 Nr 191 (6998)



13 kwietnia - 13 sierpnia

4 miesiące wielkiego czynu
Stawski rozjaśnił się. Nareszcie i on na coś się przydał na równych prawach zaczął brać udział w tej dziwnei’ grze.- Czwarty punkt - ciągnął Lutek - to wczorajszy wieczór. Spotkanie Danki ze Stefkiem. No i całe to zasra niczne towarzystwo przy stąliku „Fregaty”— Zapomniałeś, że w niedźielę było ostrzeżenie Kryśki a w poniedziałek w nocy aresztowano Szymona przy re­wizji znajdując tutaj ikony.Racja. Czy myślisz, że ostrzeżenie łączyło się z tvm?— Mogło się łączyć. J ’— Wiesz, gdzie znajduje się twój rudzielec?— W tym rzecz, że nie. Ucięła wtedy wszystko. Gdy zapytałem o Łebę, bo dzień wcześniej wspominała że może tam zajrzy, odpowiedziała, że nie ma czego szukać w tej miejscowości.— Sprawa tej dziewuchy jakoś mi się nie łączy Za mało poprostu wiemy... Sądzę, że jeżeli przedstawi się to wszyto prokuratorowi, będzie miał możność pchnięcia śledztwa. Tylko, że to chwilowo niewiele pomoże Szymo­nowi. Sami musielibyśmy zadziałać, może odszukać face­tów na własną rękę?— W Łebie? Tam trudno się dostać. I Danki nie mo­żemy zostawić samej.— Pojechałaby z nami... Ale może istotnie nie ma tam po co się zrywać. Zresztą ten Stefek jechał dziś sam. Drugi, Zyga, musi więc tu zostawać. Tu też trzeba szukać rudej dziewczyny.— I Mięcia.— I Mięcia. Tego się odnajdzie najłatwiej. Ratownik.— Zostaje też „Volvo” cudzoziemców.— Święte słowa. Florek, zachwycasz mnie. W ogóle sty­lowa zabawa. Dwa samochody, zgraja przestępców. W wy­niku zaś siedzi Szymon. Kręćka można dostać..— Słuchaj, Lutek. Pod materacem znaleźli te ikony? Tutaj? A może Szymon je miał, dostał od kogoś, może się mylimy, przypuszczając, że ktoś je tutaj podrzucił? — trochę niepewnie zaczął Florek, oglądając się po pokoju, zwłaszcza zaś z ukosa zerkając na łóżko okupowane obec­nie przez nich.— Jesteś księżycowy bałwan. Ja Szymka za dobrze znam. On na szwindle nie pójdzie. Słuchaj, Florek, a co z „Baltoną”, jak myślisz? Wiemy tu coś?— To co od Danki. Niepotrzebnie paplała o tym w ko­mendzie milicji, może by w ogóle nie przyszywali historii do Szymka.— Może. Choć na wszelki wypadek na pewno by pró­bowali węszyć... Ten Pajączek z muzeum bąkał, że wspo­mniano mu, wtedy, gdy dawał opinię o ikonach, że z „Bal­toną” śledztwo na dobrym tropie. Przy konfrontacji facet z dolarowego sklepiku rozpoznał podobno przestępcę.— Sądzisz, że chodzi o Szymka?— Nie wiem. Przy takim pechu wszystko możliwe. Szy- mek przecież wlazł mu na oczy, gdy podglądał pod oknem. Idiotyczne pomysły, swoją drogą.— Nie klnij go. Szkoda chłopa.— Dlatego klnę. No, będę się ubierał. W tej norze chłodno, choć na dworze na pewno już upał. Zjemy śnia­danko, potem pójdziemy na budowę po Dankę. Odpro­wadzimy ją, sami też poprosimy o widzenie z prokurato­rem. Przekażemy mu nasze wiadomości. I mało tego i du­żo zarazem. A później rozejrzymy się po mieście.Florek słuchał słów przyjaciela, ale pierwotne uniesie­nie już go opadło. Głowę wcisnął w ramiona i nad czymś myślał, oklapł, wyglądał zniechęcony. Lutek natomiast, we wspaniałym teraz nastroju, zerkając na Florka, stanął przed nim i załamując ręce, zajęczał płaczliwym tonem:„Po cholerę toto żyje?Trudno powiedzieć, czy ma szyję, a bez szyi komu się przyda?Pachnie toto jak dno beczki, jakieś nóżki, jakieś kropeczki — ohyda.Urwał, z narastającym zadziwieniem przypatrując się dalej Florkowi. Ten westchnął wreszcie, a potem powie­dział ze złością.

okładnie cztery miesią ce mijają od dnia, w którym mieszkańcy każdej wsi, każdego osiedla i miasta Wiel kopolski, deklarowalizobowiązania dla uczczenia lOOG-lecia Państwa Polskiego. Cztery miesiące trwa już w naszym województwie przeku­wanie w czyn meldunków, któ rych łączna Wartość, spisana uroczyście w księdze wręczo­nej Władysławowi Gomułce w czasie jego pobytu w Po­znaniu (17 kwietnia), sięgnęła 1,3 mld. złotych.Potężna kwota ponad 1,3 mld. złotych, to suma czynów wielkich i małych, zobowiązań załóg produkcyjnych i załóg gospodarstw rolnych, nauczy­cieli, kolejarzy i pracowni­ków handlu, służby zdrowia i tysięcy indywidualnych rol­ników, uczniów setek szkół i urzędników. A wszystkie za­deklarowane w czynie społecz­nym prace mają na celu urzy sporzenie korzyści naszej go­spodarce, bądź poprawę warun ków naszego bytu.Nawał prac żniwnych prze­rwał na pewien czas wykony­wanie zobowiązań na wsi i w miasteczkach naszego woje­wództwa, jak najściślej powią­zanych z rolnictwem. Do koń­ca roku, pomijając drugą po­łowę sierpnia, pozostają je­szcze dalsze cztery miesiące. Można więc mówić o swego rodzaju „półmetku” w reali­zacji czynów 1000-lecia.Na ogół komitety Frontu Jed ności Narodu oraz prezydia rad narodowych dokładają starań, by pobudzać mieszkań ców wsi i osiedli oraz załogi zakładów pracy — do honoro­wego wypełniania czynów de­klaracji. Przyjęto powszech-nie wsini a
zasadę rozliczania każdej i każdej załogi produkcyj- ze zgłoszonych 13 kwiet- meldunków zobowiązanio-
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wych.Niedawno trafiliśmy do mia­sta i gromady Lwówek w po­wiecie nowotomyskim, miasta i gromady jakich w Wielko- polsce wiele, których ludność w przeważającej mierze utrzy­muje się z rolnictwa. Intere­sowaliśmy się właśnie postę­pem w wykonywaniu zadekla­rowanych 13 kwietnia zobowią zań. Rezultaty rozmów wska­zują na prawidłowy raczej przebieg czynów Tysiąclecia w tym rejonie województwa.Lwówek i najbliższa okolica nie są zasobne w zakłady prze mysłowe. W mieście istnieje filia POM-u, przetwórnia owo­cowo-warzywna, gminna spół­dzielnia, gazownia i mleczar­nia, działa kilkanaście zakła­dów rzemieślniczych i kilka pla

cówek o charakterze urzędów. A przecież trzynastokwietnio- wy meldunek mieszkańców Lwówka — miasta sięgnął su­my pół miliona złotych. Także ludność siedmiu wsi gromady Lwówek zadeklarowała przed czterema miesiącami czyny, których nie ma potrzeby się wstydzić.Pracownicy Państwowego Ośrodka Maszynowego posta­nowili, iż w czynie społecznym dokonają prac adaptacyjnych hali maszyn na warsztat pro­dukcyjny, a ponadto wykona­ją wykopy pod budynek so­cjalny. Swoje zobowiązaniowy konali jeszcze w czerwcu w jednej trzeciej, a do dnia dzi­siejszego stopień jego realiza­cji wyraźnie się podniósł. Mniej efektowne lecz niemniej pożyteczne czyny, zadeklaro­wane przez załogę przetwórni cwocowo-warzywnej, koncen­trujące się wokół prac porząd kowych i przygotowania dodat kowej partii wyrobów do wy­syłki — zostały dotychczas w lwiej części wykonane.Nie próżnowali także pra­cownicy Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lwówku, zatrudnieni w biu­rach, placówkach produkcyj­nych spółdzielni oraz w skle­pach. Swoje zobowiązania, po­śród których były także pra­ce porządkowe, w większości, zrealizowali. Pracownicy ga­zowni zgłosili w kwietniu, że urządzą w czynie płytę beto­nową, potrzebną ną składowi­sku koksu. Zadeklarowane prace społeczne wykonali już w maju. Także załoga mle­czarni zameldowała wiosną o zakończeniu zgłoszonych przez siebie prac. Rzemieślnicy — malarze ob. ob. Dormaier i Fengler wykonali też zadekla­rowane roboty, a elektryk ob. Roj wykonał znaczną część prac w budowanym domu kul tury.Personel lwóweckiego Ośrod ka Zdrowia czeka tylko spad­ku nasilenia robót polowych, by wypełnić swą deklarację dodatkowego przebadania pię ciuset pacjentów z PGR a miej scowe nauczycielstwo swoje zobowiązanie prowadzenia do datkowych zajęć pedagogicz­nych z uczniami słabszymi, bę dzie mogło kontynuować po rozpoczęciu roku szkolnego. Podgonić natomiast wypadnie pian realizacji zobowiązań pra cewnikom Banku Spółdzielcze go, lwóweckiego urzędu pocz towego, a także rolnikom indy widualnym, zamieszkałym w obrębie miasta; na ich kon­tach odnotowano bowiem do tej pory raczej niewielki sto­pień realizacji zgłoszonych czy nów Tysiąclecia.

A lwóweckie wsie? W Chmielinku, największej wsi gromady Lwówek, której soł­tysuje od niedawna młody roi nik Józef Dudek, mieszkańcy pod przewodem Koła ZMW i przy pomocy GRN odremonto wali miejscową salę. W znacz nej mierze wykonano także zobowiązanie odnowienia 34 domów. W Grońsku, również pod przewodem Koła ZMW, odnowiono salę wiejską, a po za tym przystąpiono do ulep­szania drogi w kierunku Grud na. Nie podjęli natomiast ro­bót drogowych, które zadekla rowali w czynie, rolnicy Józe­fowa, ani nie rozpoczęli reali­zacji swego długofalowego czy nu, jakim miała być budowa remizo-świetlicy.We wsi Konin, gdzie znajdu ją się gospodarstwa należące do Stadniny Koni i zagrodyrolników indywidualnych,czyn społeczny, wyrażający się w pomocy przy budowie domu mieszkalnego dla nau­czycieli — został wykonany w przeważającej mierze jesz­cze przed okresem prac żniw’ nych. Prawie w pełni wyko­nali także swoje zobowiązania mieszkańcy wsi Posadowo, składający się głównie z pra­cowników gospodarstwa Stad niny Koni. Wyróżnili się rol­nicy ze Zgierzynka. Nie dopi­sali natomiast gospodarze z

Lipki Wielkiej; zgłoszony przez nich czyn drogowy nie doczekał się, jak dotychczas, rozpoczęcia.Wszędzie, w stosunkowo równym rytmie, ludność wsi i miast wykonuje każdego mie siąca dalszą część społecznej roboty. Podnoszą się z tygod­nia na tydzień procenty reali zacji zobowiązań w zakładach produkcyjnych.Jak już wspomnieliśmy, do końca roku pozostanie cztery miesiące. Jest to okres dosta­tecznie długi, by wykonać re­sztę zaawansowanych czynów, bądź nawet w pełni zrealizo­wać te, do których z takich czy innych przyczyn nie udało się przystąpić. Można oczekiwać, że z początkiem jesieni komi­tety FJN i prezydia rad naro­dowych w sposób zorganizowa ny i ścisły przystąpią do roz­liczania tych wszystkich, któ­rzy zadeklarowali Czyny Ty­siąclecia — z tego, co wykona li.Mieszkańcy Wielkopolski iPoznania, regionu miastaodznaczonych za pracowitość, za postawę społeczną miesz­kańców — Orderami Budow­niczego Polski Ludowej, nie mogą zawieść. I nie zawiodą. Czyn Tysiąclecia będzie w Po znańskiem w pełni wykonany.
W. P.

Społeczne tło
ekonomiibserwowany w ostatnich latach ogromny wzrost produkcji i sprzedaży zmechanizowanego sprzętu go spodarstwa domowego posta­wił zupełnie nowe zadania nie tylko przed przemysłem i han dlem, ale także przed usługa­mi. Liczba pralek w naszych mieszkaniach wynosi już bo­wiem 4 miliony, liczba lodó­wek zbliża się do miliona, a odkurzaczy i maszyn do szy­cia do półtora miliona. W po­siadaniu ludności znajduje się ponadto około 12 milionów sztuk takiego sprzętu zme­chanizowanego, jak żelazka do prasowania, suszarki do włosów, młynki do kawy i ma szynki do golenia. Liczby te dają wyobrażenie, jak wiel­kie potrzeby wynikają z ta­kiego stanu posiadania, ile trzeba sklepów, zakładów na­prawczych, ile części zamien­nych.Z pokonywaniem tych wszy stkich trudności coraz lepiej dalej sobie radę centrala han dlowa „Eldom”, która posia­da w całym kraju 340 placó-

„EIdomu“wek usługowych (w Poznaniu i województwie 24, zaś 3 wkrótce powstaną) oraz 400 punktów zbiorczych, gdzie przyjmowany jest sprzęt wy­magający naprawy (w Wiel- kopolsce działa 66 takich pun któw). Dzięki sprawnemu działaniu „Eldomu”, który zwrócił uwagę przede wszy­stkim na najbardziej newral-giczne punkty naniu, Zabrzu chomiono trzy cji agregatów
(m. in. w Poz- i Legnicy uru- bazy regenera- lodówkowych),

W poszukiwaniu wspólnej płaszczyznyJak w żadnym pejskim, sierpień kresem kanikuły, nem ogórkowym.
chyba kraju euro- jest we Francji o- prawdziwym sezo- Paryżanie masowo miasto, pozostawia-opuszczają swoje jąc je na łup turystów ze wszystkichczęści świata, którzy snują się po stolicy pozbawionej nie tylko teatrów i koncertów, ale nawet kawiarni i pie­karni. Prasa codzienna najwięcej miejsca poświęca cotygodniowej, nie- dzielniej masakrze na szosach zatło­czonych samochodami uciekających z miasta nad morze i w góry, a po­ważne tygodniki polityczne toczą dy­skusję nad chuligaństwem wśród młodzieży i perspektywami legalizacji sprzedaży doustnych środków anty­koncepcyjnych. Parlamentarzyści ma- 14 ferie, ministrowie rozjechali się na wczasy, wszelkie poważniejsze de­cyzje czekają na początek września, czyli tzw. „rentree’’ (powrót, wznowie-Francuskie lato 1966 odbiega jednak od tradycji nie tylko wręcz katastro- mlną, deszczową pogodą — „jakiej Najstarsi ludzie nie pamiętają...” — ale \.niePrzerwaniem zasadniczej dy- ®kusji politycznej i światopoglądowej, która, choć na zwolnionych obrotach, toczy się mimo kanikuły. Przyczyna jest oczywista: najdalej w marcu Przyszłego roku odbyć się muszą po­wszechne wybory parlamentarne, a le może wykluczyć możliwości, że Prezydent de Gaulle i jego rząd już ? jesieni, w wypadku pomyślnej ko- *lunktury, rozwiążą Izbę Deputowa- ych i wyznaczą znacznie bliższy ter- m głosowania. Nie znając dnia ani SdS?? opozycja — daleka przecież .Osmgnkcia jedności — musi przy- tal^Wa<^.s^ zawczasu do wielkiej ba- u> której wyniki kształtować bę-

dą oblicze Francji w tzw. erze gaulli- stowskiej.W tygodniach poprzedzających po­czątek wakacji na arenie politycznej na pierwszy plan wybiły się dwa wy­darzenia. Kierowana przez byłego kandydata na prezydenta Republiki (w grudniu ubr.) Franęois Mitterranda Federacja lewicy demokratycznej i socjalistycznej (FGDS) po długich de- liberacjach opublikowała wreszcie swoją platformę programową, a tzw. kolokwium socjalistyczne w Grenoble

prawicowymi przeciwnikami de Gaul- le’a. „Nie chodzi — przypomniał na łamach ,,1’Humanite” członek Biura Politycznego KC FPK, Etienne Fajon — o zastąpienie rządu gaullistowskie- go jakimkolwiek rządem”. Celowo u- trzymywany mglisty charakter plat­formy politycznej Federacji miał u- łatwić ewentualne porozumienie z prawicą i centrum spod znaku Le- canueta, a więc z kołami orientacji proamerykańskiej, chadeckiej. Obec­nie sformułowany program praktycz-
Francuskie lato 1966

ujawniło występowanie — po za ist­niejącymi ramami organizacyjnymi — bardzo żywotnego nurtu myśli postę­powej, przede wszystkim w środowi­skach inteligencji i dało asumpt do powrotu do czynnego życia politycz­nego jednej z najwybitniejszych oso­bistości współczesnej lewicy francu­skiej, byłego premiera Mendes-Fran- ce’a.Francuska Partia Komunistyczna, największa siła na lewicy, od dawna już domagała się od Mitterranda i od FGDS jako całości, opublikowania ja­snego i niedwuznacznego programu po litycznego, który mógłby służyć jako platforma dyskusji dla wszystkich partii i ugrupowań, znajdujących się w opozycji do gaullistowskich „rzą­dów jednostki’’. FPK słusznie odrzu­cała zarówno taktyczne, ale bezideowe porozumienie wyborcze, w których wspólnym mianownikiem miałaby być jedynie negacja obecnego reżimu (tzw. kartel NIE), jak i współdziałanie z

nie możliwość taką przekreśla, stwa­rza natomiast przesłanki twórczego dialogu z komunistami — mimo by-najmniej nie klajstrowanych ności i zastrzeżeń.Nowy program Federacji niewątpliwy krok naprzód,
rozbież-stanowi przedewszystkim w dziedzinie polityki mię­dzynarodowej, zrywa bowiem z in­spirowaną przez dążenie do porozu­mienia z opozycją „atlantycką” ten­dencją do popierania wszystkiego co w polityce rządu de Gaulle’a nosi cha­rakter wsteczny i szkodliwy, a kryty­kowania posunięć postępowych (li­kwidacja obcych baz wojskowych, po­tępienia amerykańskiej agresji w Wietnamie, podróż do Moskwy itp.). Nie zadowala on natomiast komuni­stów w dziedzinie polityki ekonomicz nej i socjalnej, ponieważ pomija mil­czeniem tak żywotne dla ludzi pracy problemy, jak np. nacjonalizacja prze mysłu, wzrost rent i wynagrodzeń czy skrócenie czasu pracy. Tym bar-

dziej więc konieczne jest nawiązanie dialogu, którego ukoronowaniem by­łoby uzgodnienie wspólnej płaszczy­zny wyborczej. Powołując się na taki program, lewica komunistyczna i nie komunistyczna mogłaby w zbliżają­cych się wyborach parlamentarnych wspólnie stanąć w szranki, wspólnie skupić wszystkie głosy opozycji wo­kół kandydatów mających największe szanse zwycięstwa i wspólnie osiągnąć przełomowy sukces.Mitterrand i kierownictwo FGDS nie wyraziły jeszcze zgody na taki tryb postępowania. Przyczynił się do te go głównie opór prawicowego skrzy­dła Federacji, z merem Marsylii, De- ferrem na czele, które nie wyrzekło się nadziei na bezideowy sojusz z re­akcjonistą Lecanuetem, po linii przy­pominającej nieco włoską „centrole­wicę”.Zbliżające się tygodnie i miesiące przyniosą niewątpliwie decydującą próbę sił w łonie samej Federacji le­wicy. Interes Francji wymaga, by gó­rę wzięła tendencja opowiadająca się za wypracowaniem wspólnego z ko-munistami programu minimum;Niemałą rolę odegrać tu może posta­wa niewielkiej liczebnie, ale wpływo­wej Zjednoczonej Partii Socjalistycz­nej (PSU) i jej przywódcy, Mendes- France’a. PSU nie zgodziła się dotąd wejść w skład Federacji, właśnie wskutek zastrzeżeń do wielu jej poli­tycznych i taktycznych pociągnięć. Jednakże nasilenie dyskusji, zarów­no takiej jaka miała miejsce na ko­lokwium w Grenoble, jak i — przede wszystkim — z udziałem Francuskiej Partii Komunistycznej, doprowadzić może do upragnionego celu — do wspólnego frontu całej lewicy.
TADEUSZ SZAFAR

problem gwarancyjnych i po­gwarancyjnych napraw zme­chanizowanego sprzętu gospo­darstwa domowego został w kraju w zasadzie rozwiązany.Biorąc pod uwagę niski jeszcze u nas poziom usług handlowych, które w szeregu branż, głównie motoryzacyj­nej i radiowo-telewizyjnej po zostawiają ciągle wiele do ży­czenia, „Eldom” mógłby być syty uzasadnionej chwały i poprzestać na uzyskanych suk cesach. Co najwyżej rozsze­rzając i udoskonalając jeszcze tu i ówdzie swoje usługi. Dy­rekcja tej centrali handlowej zastosowała jednak zupełnie inną metodę. Wysunięto dwa nowe projekty rozwoju usług, posiadające dla samego „El­domu” niewątpliwie znaczenie ekonomiczne (na usługach się zarabia), ale nie pozbawione głębszego tła społecznego.Pierwszy projekt dotyczy rowerów. „Eldom” na pozór nie ma z rowerami nic wspól­nego. Rowerami handluje Centrala Handlowa Artyku­łami Papierniczymi i Sporto­wymi. Ale taki mariaż nie wychodzi na zdrowie posia­daczom rowerów, których jest w Polsce około 7 milionów. Dla rowerów nie ma odpo­wiedniego zaplecza usługowe­go, nie ma wyspecjalizowa­nych mechaników, a przede wszystkim nie ma części za­miennych.Teraz za zaplecze usługowe dla branży rowerowej chce się wziąć „Eldom”. Jak poin­formowano naszego reportera w dyrekcji tej Centrali, uwa­ża się tam za realne, że nie­wielka rozbudowa aktualnej sieci placówek „Eldomu” po­zwoli wykorzystać dla na­praw rowerów fachowców „El domu” oraz stworzy bardziej właściwą podstawę do roz­mów i współdziałania z prze­mysłem.Drugi projekt „Eldomu” jest bodaj jeszcze bardziej i- stotny. Dotyczy bowiem usług w dziedzinie napraw sprzętu gazowniczego, które były do­tychczas wyłączną domeną
Dokończenie na str. 4
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Problem „Sportów okiem wytwórcy cio recl.Thtor*ĄSpośród 53 miliardów produkowanych w kraju papierosów — 11 miliardów dostar­czają na rynek połą­czone wytwórnie wy­robów tytoniowych w Pozna­niu i Kościanie. Pierwsza z nich — duża, wytwarza tylkopapierosy bezustnikowe:i,Sporty”, „Mazury”, „MDM”, ^Mentolowe” i „66”. Druga — ruała, papierosy z ustnikami: ^Płaskie”, „Damskie”, „Sto­łeczne”, „Syrena” oraz cygara i tabakę. Obie wytwórnie da­ją pracę i chleb 1400 pracow­nikom, głównie kobietom.Podwyżka cen miała na ce­lu ograniczenie szkodliwego dla zdrowia palenia papiero­sów. Lecz ograniczenie pa­lenia to ograniczenie produk­cji papierosów a więc i ewen­tualność zwolnień z pracy.W pierwszych dniach po podwyżce, wielu pracowni­ków obserwowało ze szczegól­nym zainteresowaniem reak­cję palących, kioski „Ruchu” i kształtowanie się kierunków nowego popytu na papierosy. Cóż, ludzie palić na ogół nie przestali. Niemniej pewne zmiany na tytoniowym rynku są widoczne. Jak one ostatecz nie się ukształtują — czas po- każe.Niepokój załogi udzielił się także członkom samorządu robotniczego wytwórni. W 8 dni po zmianie cen, na konfe­rencji samorządu, głównym tematem dyskusji stał się pro

blem dostosowania planu pro dukcji II półrocza do struktu­ry przyszłego popytu na pa­pierosy.^ O ewentualności zwolnień nie było nawet mo­wy. Przeciwnie, jeśli zwiększy sie popyt na „Sporty”, trzeba chyba parę osób dodatkowo przyjąć.Samorząd robotniczy stwier dził jednak, iż zmiany w asor­tymencie papierosów mogą pogłębić kłopoty wewnętrz-nej gospodarki Przede wszystkim nie zaopatrzenia, wytwórni, w dziedzi- kosztów irentowności produkcji. Z ty­mi kłopotami załoga boryka się już od lat. Stale też sygna-
Na marginesie 

dymku z papierosa

Społeczne tło
Dokończenie ze str. 3 działania zakładów gazowni­czych. W tej dziedzinie idzie zresztą nie tylko o przyspie­szenie zbyt długo trwających obecnie napraw, ale także o zmodyfikowanie całego toku postępowania wobec klienta- lokatora. I tego, który dopie­ro się sprowadził i spotyka się np. ze złą jakością urzą­dzeń gazowniczych i tego, któ ry musi oddać do naprawy stary sprzęt.„Rowerowy” projekt „Eldo- mu” zostanie zrealizowany prawdopodobnie już w przysz łym roku, natomiast projekt „gazowniczy”, bardziej skom­plikowany, wymaga dłuższe­go czasu na przygotowania techniczno-organizacyjne. Pod kreślić jednak warto tę han- dlowo-społeczną inicjatywę, chęć działania i operatywność, co w zapuszczonej wciąż dzie­dzinie usług chwali się pod­wójnie. Okazuje się bowiem, że jak się chce — to można. Trzeba tylko umieć i chcieć. Żeby tak wszyscy zaintereso­wani byli naprawdę... zainte­resowani!...

FRANCISZEK SAMBORSKI

lizuje o nich swemu Zjedno­czeniu.Do produkcji papierosów potrzebny jest tytoń, dodatki uszlachetniające, bibułka i o- pakowania. Brak lub nieter­minowe dostawy któregoś z tych składników, uniemożli­wiają rytmiczną pracę. Bo or­ganizacja i technika produkcji papierosów, jak mało która, wymaga własnej rytmiki. Tu nie można wyłączyć jakiejś maszyny czy jednej fazy tech nologicznej i czekać, aż bra­kujący materiał nadejdzie. Tu perturbacje w jednym tylko ogniwie zatrzymują ciąg wy­twórczy, dziesiątki ludzi. A ponieważ wydajność ludzi i maszyn osiągnęła swoje opti­mum, strat najczęściej nie u- daje się odrobić. Bije to wfundusz zakładowy załogi, wodując rozgoryczenie.Z dostawami krajowego toniu kłopotów na ogół
po­ty- niema. Jeśli są, to dotyczą norm zużycia na jednostkę produk­cji. Ale o tym — później. Z ( importowanymi dodatkami smakowymi i zapachowymi do ■ papierosów gatunkowych tak­że ostatnio jest lepiej. Najgo­rzej z bibułką, opakowaniami i etykietami. Wytwórnia ni­gdy nie ma pewności, czy zgło szone zapotrzebowanie zosta­nie zrealizowane. Zaopatrze­niowcy jeżdżą od papierni do papierni, od drukarni, do dru­karni, by wydębić dostawy, często w ostatniej chwili, aby

„MDM” specjalnego gatunku kartonu, którego w kraju bra­kuje? Przecież palący i tak wyrzuca pudełka (a więc i de­wizy) na śmiecie! Wyda je się, iż wielu palaczy zrezygnowa­łoby z tak pięknych opako­wań na rzecz jakości i ciągło­ści dostaw „swoich” papiero­sów.Osobnym problemem są dla załogi wytwórni normy zuży­cia tytoniu. W tej dziedzinie Zjednoczenie jest bezwzględne. Każdy kilogram tytoniu „mu­si dać” określoną ilość papie­rosów. Przy tytoniach impor­towanych taka rzecz wycho­dzi. Lecz przy krajowych — nie zawsze. Tytonie krajowe mają to do siebie, że w zależ­ności od aury danego roku — ciężar właściwy liści jest więk szy lub mniejszy. Jeśli mniej­szy, to każdy kilogram tyto­niu jest objętościowo większy i z utrzymaniem się w nor­mie zużycia kłopotów nie ma. Trzeba nawet zważać, aby pa­pierosy nie były za bardzo u- bite. Jeśli natomiast liście są cięższe, to pracownicy, żeby utrzymać się w normie, dmu­chają w osłonki zamiast tyto­niu — powietrze. Wtedy zło­rzeczą palący i mają rację, bo takie papierosy są na bakier z Polskimi Normami Jakoscic wymi.Wytwórnia poznańska na­stawiona jest właśnie na prze- lób tytoni krajowych. Lwią część jej produkcji stanowią „Sporty” i „Mazury”. W la­tach urodzaju „ciężkich” ty­toni nie może więc wykonać nałożonego nań planu obniżki kosztów własnych produkcji (gros tych kosztów stanowi bowiem tytoń), nie może zre­alizować planu rentowności i w rezultacie otrzymuje mniejszy fundusz zakładowy.Jeśli po zmianie cen zmie­ni się popyt i wytwórnia bę­dzie musiała ograniczyć i tak znikomą produkcję papiero­sów gatunkowych na rzecz „Sportów”, kłopoty się spię­trzą. Z normami zużycia ty­toniu i z rentownością. Bo ren towność MDM i innych papie­rosów z tej grupy waha się w granicach 10 procent. Przy „Sportach” — w granicach 4 procent. Żeby wyjść „na swo-

Pojedziemy 
na kaczki do... Włoch

Opóźniona roku ubiegłym
wiosna, opóźniła też lęgi ptactwa 
wodnego. Słusznie więc przesunął 
Minister Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego termin rozpoczęcia po 
lowania na dzikie kaczki z dnia 1 
na dzień 21 sierpnia 1965 r. Trzy­
tygodniowa ocłjrona miała zapo­
biec przede wszystkim nieopatrz­
nemu „wybijaniu” kaczek niewy- 
pierzonych tzw. klapiaków.

Tegoroczna wiosna przebiegała 
normalnie, a lęgi kaczek odbyły 

się bez zakłóceń. Kaczelt jest du­
żo. Tymczasem do dnia dzisiejsze 
go nie ukazało się zarządzenie, 
zmieniające ubiegłoroczny termin 
i wobec tego datą rozpoczęcia po­
lowań na kaczki jest również w 
tym roku 21 sierpnia. Podobno Na 
czelna Rada Łowiecka wniosła do 
Ministerstwa wniosek o przyspie­
szenie terminu odstrzału kaczek 
na dzień 11 sierpnia. Ministerstwo 
zaś twierdzi, że taki wniosek nie 
wpłynął.

Kto więc zaspał gruszki w po­
piele? Tu już nie chodzi o przy­
jemny sport myśliwski — tu cho­
dzi o poważną sprawę gospodarki 
narodowej. Ubijamy rocznie oko­
ło 350.000 sztuk tych ptaków tj. 
około 300 ton wyborowego mięsa 
na rynek wewnętrzny i zagrani­
czny. Dziś kaczuszki są już peł- 
nolotne i wywędrowały z miejsc 
lęgowych tj. dołków polnych i ba 
gienek na otwarte wody jezior. 
Tam się oczywiście kaczek nie u- 
poluje.

Padnie wprawdzie nieco kaczek 
na ciągach. Przeloty trwają jed­
nak krótko, a potem polskie ka­
czuszki odlatują do południo­
wych krajów, do Włoch, Hiszpa­
nii, Afryki... A godziwą część „U- 
rodzonych” w Polsce kaczek 
mogli przecież upolować polscy 
myśliwi. Winni za to niedopatrze 
nie w pozyskaniu zwierzyny oraz 
za powstałe szkody winni być uka 
rani. Domagają się tego rzesze
myśliwych.

Należy jak 
żyć również 
polowań na

najspieszniej rozwa- 
termin rozpoczęcia 
kuropatwy. Po 21je’, zamiast 1 ,MDM-a”, czytylko produkcja nieSą jednak rych nawet trzeniowiec Na przykład

sytuacje najlepszy nic nie obecnie,
stanęła, w któ- zaopa- zdziała. o real-ności planu produkcji wytwór ni i zaopatrzeniu rynku w pa­pierosy tak zwanej I grupy, zadecydują dostawy kartonu aż z Finlandii.Czy tak być musi? Czy in­stytucje zatwierdzające wzory opakowań, nie przeholowały, żądając np. na pudełka do

..Mentolowego”, załoga będzie musiała robić 2,5 „Sporta”.Trudno się więc dziwić te­mu, że załoga wytwórni bawi się w instytut „Gallupa”, a samorząd robotniczy jest za­niepokojony. Jest to zresztą niepokój gospodarski. Najbliż­sze tygodnie ukształtują za­pewne popyt na papierosy. Sytuacja stanie się wtedy w pełni jasna i Samorząd Wy­twórni Papierosów będzie mógł wystąpić ze sprecyzowa nymi wnioskami.
PIOTR CHOJNACKI

września ziemniaki są już wykopa 
ne,. . .kuropatwy. .. trzymają się 
wówczas ozimin, orek i trudne są 
do podejścia na strzał.

W tym samym terminie roz- 
czyna się również polowanie na 
jelenie — byki i cielaki. Odstrzał
dzików lesie rozpoczął się 1
sierpnia — a zatwierdzonych pla­
nów zagospodarowania łowisk i 
pozyskania zwierzyny jak nie ma 
tak nie ma! Rok myśliwski zaczął 
się 1 kwietnia 1966 r. Czy plany o-
trzymamy 
1967 r.

Kto tam 
nowie! Do

dopiero na Wielkanoc

znowu „nawalił”? Pa- 
roboty!

mgr TADEUSZ SOBASZEK

Zespół „Rytm" przystąpił do realizacji filmu o „Westerplatte". Ażeby 
uzyskać maksimum autentyzmu, plenery kręcone są na Westei. 
platłe. Nie jest to zresztą łatwe ze względu na zmianę konfigu- 
racji terenu od czasów walk załogi polskiej z wojskami hitlerow­
skimi w roku 1939. Po ukończeniu zdjęć na wybrzeżu, ekipa prze­
niesie się pod Warszawę, gdzie zrealizowane zostaną partie 
batalistyczne filmu. Pozostałe zdjęcia kręcone będą w Łodzi. 
Koncepcja filmu „Westerplatte" narodziła się — jak informuje 
Stanisław Różewicz — jeszcze w czasie realizacji filmu „Wolne 
miasto". Film będzie zbeletryzowaną kroniką ośmiu dni obrony 
„Westerplatte". Autorem scenariusza jest Jan Józef Szczepański, 
a operatorem Józef Wójcik. Grają m. in. Zygmunt Hubner, Zdzi­
sław Mrożewski, Bohdan Niewinowski, Andrzej Zaorski, Tadeusz 

Schmidt. Na zdjęciu: scena z realizacji filmu.
CAF — Kosycarz

CO ZOBACZYMY rodą”, 20 — „ 
film fab. jug. 
go dnia”.

Środa: io
— western „ 
słońca”, 17.55

Tydzień od 15 do 21 sierpnia za­
powiada się dużo ciekawiej niż po 
przedni. Widać, mija już wakacyj­
na posucha w programie IV. 
Oprócz kilku ciekawych filmów, 
godne polecenia są poniedziałko­
we komedie, „Trio elegijne” ko­
media „Madame Sans Gene” oraz 
program J. Przybory i J. Wasow- 
skiego — znanych nam dobrze 
„Starszych Panów” (ale to nie to!)
pt.- „Divertimento CamaU.’--._

PONIEDZIAŁEK: 18.45 — „,Sło-
miany wdowiec”, 20 — Kino Krót 
kich Filmów, 20.30 — Teatr TV: 
komedia W. Szekspira „Wiele ha­
łasu o nic” w reżyserii Ludwika 
Rene; wystąpią: E. Czyżewska, H. 
Zembrzuska, M. Czechowicz, E. 
Fetting, W. Krasnowiecki, A. Ła­
picki, M. Pawlicki i inni, 21.50 — 
Eureka.

WTOREK: 10 — film fab. jug. 
„Dwie noce jednego dnia”, 17.40 — 
„Z drugiej strony szklanego ekra-
nu”, 18 
cyklu „Grajmy

,Wakacje i sport” z
siódemkę”,

18.20 — teleturniej „Walczymy pa-

rami”, 18.50 — „Spotkania z przy-
.Wycinanki”, 20.15 — 

„Dwie noce jedne-

— film fab. USA 
,Strzał po zachodzie

Przyjaciół”, 18.50
,Wyprawy IV 
■ „Chytry ku-

piec”, film z serii „Kapitan Ten. 
kesz”, 18.50 — Magazyn Medyczny, 
20 — „Twoja ulica” (lok.), 20.15 — 
film fab. USA „Strzał o zacho­
dzie słońca”, 21.05 — „Światowid”, 
21.30 — film „Jazz Jamboree 1961”.

CZWARTEK: 15.30 — reportaż 
z Kijowa „Światowa wystawa ho-
dowli ptactwa”, 18 —
nie dróg”, 18.20
handlowy”, 18.30 —

,Skrzyżowa- 
.Informator

,Trio elegijne”
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Turystyka — ważny rodzaj eksportu

Sergiusza Rachmaninowa — progr. 
muzyczno-baletowy w wyk. ar­
tystów Państw. Opery i Filhar­
monii w Gdańsku, 18.50 — „Ryb* 
temat” z cyklu „Sprawy do za­
łatwienia, 20 — „W pracowniach 
poznańskich naukowców”, 20.15 — 
Teatr Sensacji „Tajemnica zamku 
Ldelsberg” z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie” (wznowienie), 21.20 
— „Miniatury”, 21.55 — „Śpiewa 
Grażyna Czarnecka”, (Poznań).

PIĄTEK: 17.35 magazyn tury­
styczno-krajoznawczy „Tramp”, 
17.55 — „Jutro będzie za późno”, 
film z serii „Świat, który nieRozróżniamy różne rodza­je eksportu. Znamy eks­port bezpośredni i po­średni, istnieje pojęcie eksportu uszlachetniającego. Najkorzystniejsze są pewne specyficzne rodzaje eksportu. Do tych szczególnie przydat­nych w naszej sytuacji zali­czyć trzeba tzw. eksport we­wnętrzny. Zaliczamy tu takie rodzaje świadczeń, jak opłaty tranzytowe, należności za u- sługi handlowe, hotelowe i ga­stronomiczne, opłaty portowe i wiele innych. Do tej grupy eksportowej zalicza się też po­zycję, na którą dziś w całym świecie kładzie się wielki na­cisk — są to wpływy z usług turystyki krajowej dla zagra­nicy.O problemach turystyki w ogóle, a turystyki zagranicznej w szczególności napisano i po­wiedziano już wiele i nie chce- my tutaj powtarzać na ogół znanych i szeroko dyskutowa­nych problemów. Warto nato­miast zastanowić się nad sy­tuacją w tym zakresie w na­szym województwie. Oceniając posiadane możliwości trzeba stwierdzić, że mamy atuty, których wykorzystanie pozo­stawia wiele do życzenia.Nasze aktywa to przede wszystkim położenie. Woje­wództwo i miasto leżą na skrzyżowaniu wielkich tras europejskich Wschód—Zachód i Północ-Południe. Ze wschodu na zachód z Paryża, Brukseli,

Londynu do Moskwy jedzie ko lejami, samochodami i autoka­rami ogromna liczba ludzi — turystów i tzw. ludzi intere­su. Przy czym liczby te mają stałą tendencję zwyżkową. Trasa północ—południe jest wprawdzie mniej uczęszczana, ale też nie można jej lekcewa­żyć. Poza tym jesteśmy siedzi­bą znanych i tradycyjnych targów międzynarodowych i targów krajowych (tymi ostat­nimi coraz bardziej interesu­ją się kupcy zagraniczni).Nasuwa się pytanie, co zro­biliśmy dotychczas, aby tę masę podróżnych nakłonić do zatrzymania się, zmiany trasy, przedłużenia planowego poby­tu lub też zachęcić, aby może teren naszego województwa wybrali w przyszłości jako choćby jeden z celów swej po­dróży. Nie ulega wątpliwości, że zrobiliśmy już wiele w tym kierunku, ale na pewno można i należy zrobić więcej.Do niewątpliwych pozyty­wów zaliczyć trzeba hotel „Merkury” — znany w Euro­pie, który zachęcił wiele osób do zatrzymania się w Pozna­niu. Motele i ośrodki campin­gowe w niedostatecznej liczbie i jakości, ale — są. Zanim przejdziemy do omawiania te­go, czego nam brak, może war tó powiedzieć coś o nowych kierunkach myśli ekonomicz­nej, które się z tym proble­mem wiążą.Nowoczesna ekonomia obok tradycyjnych pojęć jak stu­diowanie zagadnień popytu, podaży i cen, dołączyła nowy

dział, który wprawdzie nie ma jeszcze nawet ustalonej ostatecznej nazwy, ale ma dob rze ugruntowaną treść. Ten nowy dział ekonomiki tc ana­liza dróg, na jakich powsta- je decyzja konsumenta. No­wością w tym problemie jest m. in. badanie psychologicz­nych czynników, wpływają­cych na decyzję. Łączy się z tym oczywiście praktyczna umiejętność odpowiedniego wykorzystania tych czynni­ków.Analiza psychologicznych przesłanek decyzji konsumen­ta jest wykorzystana dla wpłynięcia, i to z powodze­niem, na koniunkturę nie tyl­ko w całych dużych działach przemysłu. Wykorzystując tę metodę dla celów turystyki w naszym województwie musie- libyśmy zacząć oczywiście od badania gustów i życzeń kli­enta. Jest to zadanie na dłuż­szą metę, od czego jednak nie uchronimy się, jeśli będziemy chcieli podejść do zagadnie­nia w sposób racjonalny.W formie skróconej i upro­szczonej można próbować pew r.e nasze lokalne problemy choćby rozwiązać prowizorycz nie. Spróbujemy ocenić pe^v- ne konkretne przykłady w oparciu o tę metodę ekono­miczną.Na drodze międzynarodo­wej Kostrzyn — Poznań — Warszawa mamy na naszym terenie szereg tablic rekla­mowych, usiłujących zwrócić uwagę podróżnego na takie obiekty, jak motele, campin­

gi, kawiarnie czy restauracje. Reklamy te w świetle opisa­nych metod ekonomicznych są słuszne, ale wykonanie ich odbiera im wszelką wartość. Większość tych reklam pisa­na jest na tablicach wymia­ru 1x2 metry, a literki są wielkości 10—20 cm. Reklamy takie byłyby wystarczające dla wędrowcy pieszego, w os­tateczności dla jadącego za­przęgiem konnym. Potencjal­ny klient tymczasem przejeż­dża koło nich z reguły z szyb­kością 80—120 krn^odz., - a więc w rezultacie ich nawet nie zauważa i pieniądz na to wydany jest stracony. Zatem dobry pomysł oddziaływania na decyzję konsumenta został wykonaniem pozbawiony war tości.Inny przykład. Wykopalis­ka w Gieczu koło Poznania stanowią sensację światową. Na miejscu małe muzeum, doskonała informacja o wy­kopaliskach, elegancko urzą­dzona kawiarnia, parking, nie zła droga na samo miejsce. Giecz leży w odległości 7 km od uczęszczanej międzynaro­dowej drogi Paryż — Berlin — Poznań — Warszawa — Moskwa. Próżno szukać na tej drodze choćby/małej tablicz­ki, informująćej przejeżdża­jącego o tym, że znajduje się on tuż obok tysiącletnich za­bytków (ta liczba na oroc im­ponuje nawet zblazowanym turystom). Mało tego! W sa­mym Gieczu nie ma żadnej informacji ani strzałki, jak trafić Ho miejsca wvkooalisk, a trafić, wbrew pozorom, nie

jest tam łatwo. Nie można też na miejscu nabyć żadnych pocztówek lub innych pamią­tek, o które turyści się dopy­tują. Aż się prosi o ustawie­nie w Nekli tablic, ale o wy­miarach liter przynajmniej 1 metr, informujących o wyko­paliskach, na pewno niejed­nego to skusi.Przykłady, które tu poda­liśmy nie są ani jedyne, ani najbardziej charakterystycz­ne. Chodzi tu raczej o zasyg­nalizowanie potrzeby lepszej informacji o tym co mamy. Zanim przystąpimy do two­rzenia nowych atrakcji turys­tycznych, spróbujmy turyście „sprzedać” to, co już jest go­towe.Sprawa ta wymaga koor­dynacji poczynań. Trzeba ba­dać upodobania turystów, zre dagować krótkie, uderzające napisy i to językach ob­cych, zadbać o przewodniki i przewodników, mapy i folde­ry-Zamięrzqne powołanie spe­cjalnej ]Komisji Turystyki Za granicznej / przy poznańskim Oddziale PJIHZ wydaje się w tych okolicznościach celowe. Zagadnienia turystyki w ogó­le. w skali krajowej, są przed miotem działalności i studiów GKKFiT-u. Odniesienie tych badań i doświadczeń do na­szego terenu, z uwzględnie­niem spraw ti>rystvki zagra­nicznej oraz lokalnych po­trzeb i możliwości, wydaje się sprawą pilną.
ANDRZEJ JURAT

może zginąć”, 18.25 — Wszechnica 
TV: progr. z cyklu „Klub opowie­
ści z myszką”, 18.55 — „Smail, niOj 
syn” film z serii „Dzień pokoju”, 
20 — TV Przegląd Kulturalny Jok). 
2C.15 — film fab. (tytuł podamy 
w programie bieżącym).

SOBOTA: 10 — western fab.
USA „Dyliżans” 16. — film fab. 
USA „Długa” noc” (od lat 16), 
17.50 — film z serii „Szlakiem po­
dróży kapitana Coocka”, 18.40 — 
..Lekcja rysunków”, 18.50 — fil® 
prod. wł. „Michał Anioł i ieS° 
czasy”, 19.30 — „Monitor”, 20 
film fab. USA „Dyliżans” (16 1J» 
21.55 — komedia „Madame Sans- 
Gene” A. Marianowicza i J. Miń* 
kiewicza wg sztuki Victorien Sar* 
dou w reż. i scenografii C. Szpa* 
kowicza. W rolach głównych B. 
Rylska, W. Michnikowski i K- 
Rudzki. 23.10 rumuński filmowy 
program rozrywk. „W zdrowy® 
ciele — zdrowy duch”.

NIEDZIELA: 11 — „Węgierska 
twórczość ludowa” (Budapeszt), 
13.40 — film fab. poi. „Awantura 
o Basię”, 15.15 — widowisko a® 
dzieci „O królewnie Nutce i 
lewiczu Kamertonie”, 15.45 — •' 
zielonym obiektywie”, progr. wiej­
ski z Poznania, 16.10 — „Historyc* 
ne odkrycie czyli podróże soltjsa 
Kierdziołka” — reportaż fil®- 2 
Rumunii, 16.25 — „Świat, obyczaje, 
polityka” 16.45 — „Melodie cyga * 
skiego taboru”, 17.15 — reporta^ 
film, z cyklu „Ludzie i zdarzy 
nia” pt. „Nie ma Kaszeb bez P^" 
lonii”, 17.30 — „Teatr wielk* 
Moskwie” z cyklu „Największe t^ 
try operowe świata”, 18.25 — ” 
vertimento C-moIl” w opracowa 
niu J. Przybory i J. Wasowskięgo- 
wykonawcy: K. Jędrusik, K- S’eu> 
kiewicz, I. Gogolewski, G. H° $ 
bek, B. Pawlik, W. Szklarski J • 
Przybora. 19 — „Słownik wyra 
obcych”, 20.45 — film fab- ra 
,Szerszeń”. (cz)
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL”

w Poznaniu, ul. Towarowa 47/51
POSZUKUJĄ

na terenie m. Poznania i województwa

Włosy skupuje Zakład 
f ryzjerski — „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście — Gołębia.

___________________29044g

Techniczny Ośrodek Usług Fryzjerskich i Kosmetycznych 
przy Spółdzielni Pracy „WENUS” 
w Poznaniu — ulica Garbary 33ZAANGAŻUJE

Komunikaty

pomieszczeń IMCUMICH
do składowania ziół.

Oferty należy składać pod adresem Zakładu — 
Dział Administracji tel. 508-29.

Kupię młynek do miele­
nia mas plastycznych ty 
pu „Huragan” i urządze­
nie do produkcji mucho­
łapek. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29549g

MODELKI
K5897

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 
przemysłu Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu 

pl. Wolności 2 — tel. 516-39, 557-89

POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ

Fortepian krótki, nowo­
czesny, w dobrym stanie, 
kupię. Oferty z ceną — 
„Pi asa”. Grunwaldzka 19 
dla 29563g.

1. NA ARCHIWUM ZAKŁADOWE 
o powierzchni ok. 25 m* — 35 m!

2. GARAŻU DLA MIKROBUSU „NYSA”
Zgłoszenia kierować pod wskazanym adresem.

M5887 K5868

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 26896g
Czyszczarnię zboża (Pet- 
kus -10). mieszarkę do 
wszelkich produktów su­
chych. sprzedam korzvst 
nie. Ranus — Śrem, Mic-
kiewicza 11 29260g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu z siedzi­
bą w Swarzędzu zatrudnią od zaraz

REWIDENTA INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI 
z wykształceniem wyższym lub średnim z dłuż­
szą praktyką.

Dowóz pracowników autobusem zakładowym na

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii
70. 27735g
Motocykl MZ prawie no­
wy sprzedam. Poznań. 
Gwardii Ludowej 21 m. 3
godz. 16—18. 29595g

trasie Poznań — Swarzędz. K5782a
Miejski Handel Mięsem w Poznaniu przyjmie do 
pracy w SKLEPACH MIĘSNYCH zaraz każdą ilość 
PRACOWNIC na niepełnym wymiarze czasu "racy. 
Wymagane kwalifikacje: podstawowe wykształcenie 
oraz umiejętność sprawnego liczenia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr MHM, ul. Czerwonej Armii 45, telefon 589-40.

K5860
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Kominiarzy w Po­
znaniu, ul. Górki nr 13 — przyjmie zaraz na terenie 
województwa i m. Poznania
— KANDYDATÓW w naukę zawodu kominiarskiego, 

posiadających dobry stan zdrowia, ukończoną co 
najmniej szkołę podstawową oraz 18 rok życia.

Spółdzielnia zapewnia dobre warunki pracy cnz 
bezpłatną odzież ochronną i roboczą.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik Spółdzielni Po-
znań, ul. Górki 13, telefon 656-96. K5878

Motocykl Jawa 175, sprze 
dam. Głogowska 494. 
_______ ________ 29643g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. duży wybór po­
leca. Poznań, Kwiatowa 
12. 29650g
Piec Canino C. O., 1,75 m 
fabrycznie nowy, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29788g
Pianino „Drygas”, stan 
dobry, sprzedam. Poznań 
Łozowa 90b m. 12. K5756
Sprzedam tanio 2 amery 
kanki, biurko, łóżeczko 
niklowe, rower, samocho 
dzik, chińską różę. Pol-

Uczniów stolarskich, — 
przyjmę. Poznań, Dąbrów 
skiego 88. 28761g

na 52 m. 6. 29590g

Potrzebna pomoc domo­
wa, chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2.

29513g
Przyjmę instalatora wod.- 
kan. Warsztat. Stawna 6. 

29820g
Starszy, samotny inż. roi 
ny, na prywatną resztów 
kę, pięknie położoną, — 
przyjmie gospodynię lub 
wspólniczkę. Wiek obojęt 
ny. inteligentną. Może 
być z rodziną, matka z 
córka - siostrą. Warunki 
do omówienia na miejscu, 
lub korespondencyjnie.
Łaziska gospodarstwo
rolne „Danuta”, poczta 
Wągrowiec, Czyżewski.

29545g
Dozorca domu potrzebny. 
Osobny pokój z kuchnią 
zapewniony. Oferty z re­
ferencjami „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28909g.
Pomoc domową z gotowa 
niem do dwóch osób, za­
trudnię na kilka godzin 
dziennie. Grottgera 8a m.
3. po 16. 29800g
Potrzebna starsza pomoc 
domowa na stałe. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 29569g.

Pomoc domową, najchęt­
niej z prowincji, przyj­
mę zaraz. Przybyszewskie 
go 56a, sklep spożywczy.

298 49g

Pomoc domowa z prowin 
cji, potrzebna na stałe. 
Krzysztofik. Śląska 19.

29657g

Przyjmę pomoc dochodzą 
cą. Warunki dobre. Pol-
na 52 na. 6. 29591g

Poszukuję nauczycielkę 
— pomoc w nauce. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29724g.

Nauka
Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma 
szynistek - Poznań. Cheł 
mińskiego 7. 28881g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28463g

Wpisy na zaoczne (kores 
nondencyjnie) kursy kre 
śleń budowlanych, maszy 
nowych oraz kosztoryso-
wenia przyjmuje, in-
formach pisemnych udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wodowego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K5784

Dnia 10 sierpnia 1966 r. zmarła, nasza długo­
letnia pracownica

Urszula Wesołowska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiarne­

go pracownika oraz dobrą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 sierpnia 1966 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
RADA zakładowa zzpsz dyrekcja

PRACOWNICY
Państwowego Szpitala Klin. Nr 4 Ak. Med. 

w Poznaniu.
29852g

Dnia 11 sierpnia 1966 r., w wieku 55 lat, zmarł 
długoletni, ceniony i drogi nam kolega

JÓZEF KWIATKOWSKI 
wyróżniony Odznaką ..Zasłużony Działacz Ru­

chu Spółdzielczego”.
W Zmarłym tracimy miłego kolegę i dobre­

go pracownika.
Zawiadamiając o przykrej stracie przekazu­

jemy ŻONIE I DZIECIOM ZMARŁEGO 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

>,SPOŁEM” Związek Spółdzielni Spożywców 
Oddział Okręgowy w Poznaniu 

RADA OKRĘGOWA DYREKCJA 
Rada zakładowa i współpracownicy 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 sierp­
nia 1966 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie 29872g

Dnia u sierpnia 1966 r. zmarł nagle, zasłużo­
ny działacz, długoletni członek Zarządu Spół­
dzielni

Jan Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm. o godz. 

* z kostnicy Szpitala Powiatowego w Plesze- 
le na cmentarz przy ul. Kaliskiej.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­

ca i dobrego kolegę.
RADA ZARZĄD POP

I PRACOWNICY
Spółdzielni Inwalidów „Zryw” w Pleszewie.

K5949

Kociołek do c. o. Stróbla 
III, 10-żebrowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Ul. św.
Józefa 6 m. 1. 29 56Ig
Sprzedam plantacje wi­
norośli z tegorocznym 
zbiorem. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 29601g
Sprzedam motorower - 
„Ryś” na dotarciu (prze­
jechane 70 km). Antoni-
na Kasprzak, 
101 (działki).

Albańska
29645g

Sprzedam nowe drzewo 
budowlane. Poznań, Juni 
kowo, Rzepińska 6.

29649g
Sprzedam taksometr „Ry 
ga”. Poznań. Dobromiły 
10 m. 1. 29668g
Sprzedam żaglówkę mło­
dzieżową typu „Kadet”. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11633p
Sprzedam maszynę „Sin- 
gera”. Lodowa 34a m. 4.

, 29755g
Sprzedam zegar stojący 
...Tunghaus”. Dąbrowskie
go 15 
16-19.

8, od godziny 
29715g

Samochody
Syrenę z nowym silni­
kiem sprzedam. Krautho
fe-a 35 m. 17. 29521g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes V170” w dobrym 
stanie, silnik po remon- 
c.e, nowe ogumienie. O- 
feity „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 29602g.
Wartburga de Luxe 1966, 
nowy typ, minimalny 
przebieg, sprzedam, po­
znańska 8/10 m. 5, od go-
dżiny 16. 29512g
Warszawę, po kapitalnym 
remoncie, na nowym ogu

znań
sprzedam. Po-

Dębiec. Jabłon-
kowska 2, po godz. 14.

29520g
Sprzedam nową „Syren­
kę”. Bartkowiak, Poznań.
Tęczowa 23. 29593g

z dobrą prezencją i odpowiednim włosem — 
w celu uczestniczenia w organizowanych kon­

kursach i pokazach fryzjerskich.Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela
Techniczny Ośrodek Usług Fryzjerskich i Kosmetycznych
Poznań, ul. Garbary 33 (wejście z bramy) w godz. od 10—12.

K5753

W związku z robotami wodociągowymi prowadzony­
mi przez Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodociągowo - Kanalizacyjnych — w ul. Szpitalnej 
NASTĄPI PRZERWA W DOSTAWIE WODY W dniu 
15 sierpnia 1966 r. (poniedziałek) od godz. 14 do godz. 
22 — na ul. ul. Nowy Świat, Szpitalnej, Szamarzew­
skiego na odcinku od ul. Szpitalnej do ul. Szamotul­
skiej, Nowina, Cienista oraz w okolicach pl. Waryń­
skiego.

W związku z tym prosimy o dokonanie odpo­
wiednich zapasów wody. K5938

KOZIOŁKACH” 
400.000,— zł PREMII 

NA WYGRANE I STOPNIA 
SPIESZ ZŁOŻYĆ KUPONY.

OGtOSZENIA DROBNE

Okazyjnie do sprzedania 
w Puszczykowie, dom 
willowy, trzypokojowy, 
ogród 250.000,—; Puszczy- 
kówko willka jednorodzin 
na. duży ogród 220.000,—; 
w Luboniu dom czteropo- 
kojowy, ogród, budynek 
gospodarczy 150.000,—; w 
Przezmirowie piękna wil­
la pięciopokojowa. ogród
350.000,- w Piątkowie

Sprzedam Skodę 1100. Ul.
Górki 4 (garaże), od godz.
17—19. 2966Ig
Sprzedam nową „Warsza­
wę” wygraną w PKO. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 29632g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny, ogród, zabudowa 
nia gospodarcze — Obor­
niki. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11635p.

dom pięciopokojowy, mor 
ga ogrodu 280.000,—; w Ju 
nikowie, przy tramwaju 
supc.rkomfortowa willa 
550.000,—; w Poznaniu lu 
ksusowa willa 4-pokojo- 
wa 750.000,— — poleca A- 
damski Poznań, Matejki

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — podaje 
do pubicznej wiadomości, iż projekt planu szczegó­
łowego zagospodarowania przestrzennego terenów 
przemysłowych Poznań — Junikowo zostanie wyłożo­
ny do PUBLICZNEGO WGLĄDU w lokalu Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań — Grun­
wald, ul. Matejki, pokój 111 — w okresie od dnia 
1 do 14 września włącznie.

Plan obejmuje obszar wyznaczony granicami; od 
skrzyżowania ul. Grunwaldzkiej z ul. Budziszyńską, 
dalej ul. Budziszyńską do skrzyżowania z ul. Brani- 
borską i przedłużeniem jej do skrzyżowania z ul. 
Węglińiecką, dalej około 600 m ul. Węgliniecką w 
kierunku ul. Grunwaldzkiej, dalej granicą terenową 
do ul. Miczurina, ul. Miczurina do skrzyżowania z ul. 
Grunwaldzką, dalej ul. Grunwaldzką do skrzyżowa­
nia z ul. Budziszyńską.

W okresie wyłożenia planu w godzinach 10—14 
zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznionej, 
organizacje społeczne i zawodowe, stowarzyszenia 
oraz osoby prawne i poszczególni obywatele mogą 
zapoznać się z projektem planu, uzyskać potrzebne 
wyjaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski do 
projektu planu. K5748

Tanio sprzedam Skodę 
1101. Poznań, Findera 38. 

29669g

Zabrze! 2 pokoje z kuci 
nią. zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dli 11479P
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Szczecinie, na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29672g.

Zamienię 3-pokojowe — 
(śródmieście), stare bu­
downictwo, na 2-pokojo- 
we z c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29780m.
Zamienię pokój z przyna
leżnościami 18 m, na
pokój z kuchnią, lub du­
ży pokój. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29551m.
Panienka pracująca i u- 
cząca się, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
29670m.
Oddam pokój starszej o- 
sobie, za zwrotem kosz­
tów remontu-.- Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29555m.

Młoda, pracująca, poszu­
kuje pilnie samodzielne­
go pokoju. Telefon 536-21 
w. 09, godz. 11—15.

29556m
Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Małoszyńska 16. 

29565m
Zamienię z oficerem lub 
rencistą wojskowym, 2- 
pokojowe komfortowe 
mieszkanie, na większe. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 29568m.

Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkania, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
V ptr., i 2 pokoje, kuch­
nia I ptr.. na samodziel­
ne mieszkanie. 3 pokoi" 
kuchnia. Oferty „Prasa”.

dlaGrunwaldzka 
29639m.

Sprzedam parcelę 1 ha w 
Kiekrzu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11477p
Dom z ogrodem, po kup­
nie wolny, lub gospodar­
stwo 5—7 ha. blisko mia­
sta. kto ma zamiar sprze 
dać? Zgłosić spiesznie — 
Otręba Jarocin, Kilińskic 
go 2. 10667p

Dnia 11 sierpnia 1966 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany mąż, tatuś, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Walenty Swierkiel
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI
I RODZINA

Poznań, Brzeg. 29944g

Dnia 11 sierpnia 1966 r. zmarł, w wieku lat 
69, zasłużony pracownik, były członek Rady

ROMAN GUTT
emeryt

W Zmarłym straciliśmy
PKP
sumiennego, serdecz-

nego i cenionego kolegę. 
Cześć Jego — _ __ -i

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 sierpnia 1966 r.
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pamięci!

Rodzinie zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

POP RADA ZARZĄD 
Okręgowej Spółdzielni Pracy

Usług Komunikacyjnych Emerytów PKP 
w Poznaniu. 29873g

Kupię dom (z ogrodem) 
może być niewykończo­
ny. Bolesław Adach, Krze 
mieniewo, pow. Leszno.

11546p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 i pół ha, przy 
Gnieźnie. Ignacy Koza- 
necki Pustachowa, p-ta 
oow. Gniezno. 11478p

Sprzedam tanio domek 
1-rodzinny z zabudowa­
niami warsztatowymi. O- 
sieczna, pow. Leszno, 
Rynek 19. Informacje: O- 
sieczna, Powst. Wlkp. 2. 

11480p
Sprzedam z powodu sta­
rości, gospodarstwo 3 ha, 
zelektryfikowane, w tym 
łaka. las, przy szosie po­
znańskiej (do Wrześni 3 
km) stacja kolejowa Pod 
stolice 1 km. Olejniczak 
Orfatówko Osiedle, pow.
■Września. 11631p

8 i pół ha ziemi ornej, 1.5 
laki wraz z zabudowania 
mi, korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia kierować: Jan 
Kozłowski. Krotoszyn, ul.
Farna 2. 11636p
Willę bliźniaczą jednoro­
dzinną, wyłączoną, czte- 
ropokojowa, kuchnia, ła­
zienka. blisko tramwaju 
do 350.000 zł, kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29726g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje z kuch­
nią, duży ogród, dom go­
spodarczy wolny, zaraz. 
Rogoźno Wlkp., Ogrodo-
wa 3. 11545p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8,20 ha położenie do 
bre, elektryczność, inwen 
tarz żywy, martwy z za­
budowaniami, ziemia bu­
raczana. Wanda Kośczal, 
Sędowo poczta Dąbrową 
k/Mogilna, woj. bydgo­
skie. 29381g
Działkę ogrodową pod bu 
dowę w Lesznie sprze­
dam Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 29399g.

Willa nowa, pięciopoko­
jowa. kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród tylko do wykończe­
nia podłogi, tynkowanie 
— 280.000 zł. willa bliź­
niacza trzy pokoje, kuch 
nia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, ogród. 310.000 
zł; dom wyłączony, wol­
ne pięć pokoi, dwie ku- 
chnie. 1840 m! ogrodu, przy
trolejbusie 270.000 zł;
dort 3-pokojowy. morga 
ogrodu, blisko Poznania 
— 140.000 zł — sprzeda 
Nowak. Poznań, Wyspiań
skiego 16. 297 27g

33a. 29883g
Domek jednorodzinny bli 
sko Wrześni z/fraz sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29616g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem i 7 
mórg ziemi. Bakos P„ Do 
piewice, ul. Wodna 7. po
wiat poznański. 29554g

Sprzedam dom mieszkal­
ny w Wolsztynie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29555g.
Kupię wilkę, lub pół bliż 
niaka, blisko tramwaju do 
400 tys. zł, najchętniej — 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29575g.
Odstąpię tanio ogrodnic­
two w powiatowym mieś 
cic, 1,5 ha, w tym dom 
mieszkalny, cały wolny, 
zabudowania gospodar­
cze, 3 cieplarnie, 2 bloki 
inspekty. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29582g

Zguby
Przybłąkaną owcę ode­
brać. Nizinna 8 (Dębiec),
telefon 719-51. 29880g
Zaginął piesek cocel-spa- 
r.iel trzykolorowy. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzę 
niem. Poznań, ul. Wszyst 
kich Świętych 5 m. 5.

29775g

R RMOsnuna SHI
Świadków wypadku sa­
mochodowego na ulicy 
Świerczewskiego, naroż­
nik Polnej 6.8. godz. 18.30 
— proszę o skontaktowa-
nie. Tel. 519-94. 29691g

Uwaga ogrodnicy! Kit mi 
niowy i kit szklarski do­
brej jakości, poleca wy­
twórnia Poznań, ul. Ryb 
nicka 3 (Junikowo). tel.
671-321. 28174g
Przyjmę uczciwego współ 
nika do korzystnej pro­
dukcji mechanicznej. Po 
żądane własne mieisce na 
warsztat. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29526g

Poszukuję 
centralnego

wykonawcy 
ogrzewania.

kanalizacji i blacharstwa 
w domu jednorodzinnym. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
d:ka 19 dla 29550g.

Poszukuję domowych o- 
biadów: okolica Roose- 
vclta. Rynek Jeżycki. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 29651g.

Z powodu śmierci

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

mgr. inż. Aleksandrowi Mincie 
składa 

GRONO WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
ELEKTROPROJEKTU W POZNANIU 

29889g

KOLEDZE 

mgr. inż. Jerzemu Mincie 
z powodu śmierci

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY
B. P. P. C. „Cukroprojekt” w Poznaniu

KOLEDZE

dr. med. Jerzemu Sikorskiemu
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

składają 
KOLEDZY

Z I KLINIKI CHIRURGICZNEJ 
_ ______________________________ 29870;
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Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — działa­
jąc na podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów, 
z dnia 27 października 1961 r. (Dz. U. Nr 57, noz. 
314) i Zarządzenia nr 3 Przewodniczącego Komitetu 
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury z dnia 20 
stycznia 1962 r. o trybie i sposobie postępowania w 
sprawcach współdziałania administracji państwowej 
oraz ludności przy sporządzaniu miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego (Dz. Budownictwa 
nr 1/62 (poz. 4) — zawiadamia o przystąpieniu do 
sporządzenia szczegółowego planu zagospodarowania 
przestrzennego terenów części Łazarza wyznaczonej 
granicami: od skrzyżowania ul. Głogowskiej z ul. Gą- 
siorowskich, ul. Gąsiorowskich i przedłużeniem jej 
do torów kolejowych, dalej granicą terenów kolejo­
wych do ul. skrzyżowania z Hetmańską, dalej ul. 
Hetmańską do skrzyżowania z ul. Kasprzaka, dalej 
ul. Kasprzaka do skrzyżowania z ul. Berwińskiego, 
ul. Berwińskiego do skrzyżowania z ul. Głogowskb 
i dalej ul. Głogowską do skrzyżowania z ul. Gąsio­
rowskich.

Zainteresowane organizacje społeczne, urzędy i in­
stytucje, jednostki gospodarcze oraz osoby prywatne 
proszone są o nadesłanie w terminie do dnia 14 wrze­
śnia 1966 r. postulatów, zamierzeń i wniosków doty­
czących wymienionych terenów pod adresem Zespo­
łu Urbanistycznego Grunwald — Poznań, ul. Matej­
ki 50. K5750

Przetargi
Dnia 18 sierpnia 1966 r. o godz. 14 w Gortatowie, 
pow. Poznań — Komornik Sądu Powiatowego rewiru 
VIII w Poznaniu, przeprowadzi I LICYTACJĘ JED­
NEJ MŁOCARNI SZEROKOMŁOTNEJ MSC 7 z mo­
torem elektr. — oszacowaną na 35.000,— zł, a należą­
cą do Kółka Rolniczego w Gortatowie, pow. Poznań.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym. K5893

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo 
i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7” w Pozna­
niu, Stary Rynek 77, ZLECI przedsiębiorstwom pań­
stwowym i spółdzielczym wykonanie nietypowej 
ślusarki budowlanej:

— BALUSTRADY
— DRZWI STALOWE
— OKNA STALOWE
— WYRZUTNIE DACHOWE
— PODPORY ROLKOWE
— podpory Ślizgowe
— itp. itp.

Zleceniodawca zabezpieczy częściowo materiał na 
oferowane roboty.

Oferty prosimy składać pod adresem Przedsiębior­
stwa. Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, telefon 
585-82. K5788a

Matrymonialne
Największą ilość ofert — 
posiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War 
szawa, Elektoralna 11. 
Informacje: lo złotych — 
znaczkami pocztowymi.

K5767
Rolnik hodowca, poszu­
kuje panny lub wdowy — 
pochodzenia rolniczego, 
przystojnej, zaradnej, go­
spodarnej, posażnej, śre­
dniego wieku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 11476p.

Wdowiec lat 56, material-
nie dobrze 
przystojny.
bez nałogów, 
nią samotną.

sytuowany 
kulturalny, 
pozna pa- 
kulturalną,

do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Fotografia mile 
widziana. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29355g

MUZEA
■ Archeologiczne (Mielżyń 
.Skiego 27/29) — godz. 9—15. 
; Historii m. Poznania — 
• (St. Rynek) — nieczynne. 
■ Historii Ruchu Robotni- 
• czego (St. Rynek — Od- 
• wach) — g. 10—18.
• Narodowe — (Al. Mar- 
•cinkowskiego) — g. 9—15. 
; Militarium (Cytadela) — 
■godz. 12—16.
• Przyrodnicze — (Swler- 
•czewskiego 19) — g. 9—16.

WYSTAWY
! Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca Dostępowej 
myśl! polskiej” — godz. 
10-15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz ..........................
nr 29) - 
meblowa

ul. Wrzesińska 
stała wystawa 

— g. 9—17.
Klub MPiK (Ratajczaka 

39) — Marian Stankiewicz
— wystawa grafiki — 
10-20.

Galeria „Od nowa”

g-

wystawa grafiki Rafała 
Jasionowicza — g. 10—22.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
—Odwach) — „Początki

Nr 191 (6998)

Wdowa emerytka inteli­
gentna, religijna, kochają 
ca przyrodę, pozna wdów 
ca do lat 70. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29387g.
Panią, kulturalną, doma- 
torke. do 35 lat (również 
z dzieckiem), w celu ma­
trymonialnym, pozna roz 
wiedziony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29578g.

Panna lat 28 z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
inteligentnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29615g.

Pracująca, niezależna, do 
brej prezencji, charakte­
ru. po pięćdziesiątce, z 
mieszkaniem, poślubi pa­
na do lat 65. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29689g.

socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach nublicz- 
cych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tol«’giczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: nr 2, ul. Mickie 
wieża (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (5y nocy — nagłe 
wypadki).
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Z problemów kolonijnych PGR

Okazja konfrontacji
Odwiedziłem jedną z 9 kolonii letnich dla dzieci robotni­

ków rolnych województwa poznańskiego, zorganizowanych 
na terenie Poznania,W szkole podstawowej nr 61 ha Szczepankowie dzieci miały warunki podobne do wiejskich (świeże powietrze, przestrzeń, dookoła sady) i zarazem do miejskich (wszelkie udogodnię nia życiowe). Stąd robiły wy­cieczki do śródmieścia, oglą­dały zabytki i nowoczesno gmachy, palmiarnię i ogród zoologiczny. Kierownictwo ko­lonii traktowało małych oby­wateli niezwykle serdecznie i pokazało im co najlepszego. Pokazało jednak zewnętrzną pozorną codzienną „niedzielę” miasta, której na wsi i na te­renie PGR-u nie znajdziesz nawet w niedzielę. A prze­cież za tą pozorną, codzienną „niedzielą” — w fabrykach, różnych przedsiębiorstwach i

Siedziba IPPB 
zmieni swoje oblicze 
Jeszcze lato trwa, lecz już w 

poznańskim Towarzystwie Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej czynione są 
przygotowania do specjalnej tego­
rocznej akcji jesiennej i zimowej. 
Rok bieżący jest bowiem ostat­
nim przed historyczną 50 roczni­
cą Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, która obchodzona będzie 
uroczyście w całym obozie socja­
listycznym.

Poznański Oddział TPPR chce 
wnieść swój jak największy wkład 
do zbliżających się obchodów, ce­
lem godnego uczczenia tego jubi­
leuszu. Zanim rozpocznie się wiel 
ka akcja propagandowa w Po­
znaniu i województwie nowe kie­
rownictwo Zarządu Wojewódzkie­
go z nowym przewodniczącym J. 
Kusiakiem na czele zajęło się 
przede wszystkim reorganizacją 
swej siedziby przy ul. Ratajcza­
ka 37. Lokal ten nie odpowiada 
w pełni zadaniom Towarzystwa. 
Jest za szczupły. Lecz w ramach 
obecnych poczynione będą pewne 
zmiany. Parter po remoncie od­
dany zostanie do dyspozycji Klu­
bu TPPR, gdzie w części fronto­
wej urządzone będą czytelnia 
i stoliki do gier towarzyskich — 
szachów i warcab. Dalsze pomiesz 
czenie oddane ma być do użytku 
młodzieży Szkolnych Kół Przy­
jaźni Kraju Rad, które organizo­
wać będą imprezy we własnym 
zakresie.

Kawiarnia zmieni swój wystrój. 
Będzie urządzona na wzór ka­
wiarń w Moskwie. Znajdzie się 
tam typowy samowar dla herbat 
rosyjskich specjalnie zaparza- 
ńych. Przyszła kierowniczka prze 
bywa obecnie w Moskwie dla 
specjalnego zapoznania się z or­
ganizacją kawiarń moskiewskich. 
Nie jest wykluczone, że obsługa 
będzie miała ubiór rosyjski.

Lecz na tym nie koniec. Istnie­
je projekt dość realny, że w po­
mieszczeniu sąsiednim z kawiar­
nią (obecnej „Desie”) urządzony 
będzie sklep handlotyy „Natasza”, 
na wzór analogicznego w War­
szawie. Znalazłyby’ się tam towa­
ry wyłącznie produkcji rosyjskiej. 
Sprawa ta stanie się aktualną 
ewentualnie od Nowego Roku.

Opracowanie form i treści ak­
cji propagandowej TPPR na rok 
przed jubileuszowy i jubileuszowy 
będzie przedmiotem najbliższych 
konferencji tej organizacji, (h) 

instytucjach usługowych — kryje się codzienny twardy trud, wymagający więcej nie­raz wysiłku niż na wsi.Na ten temat z inicjatywy kierownika kolonii na Szcze­pankowie — Z. Ciszewicza roz mawiałem z kolonijną młodzie żą PGR-owską. Na postawione na wstępie pytanie, kto chciał by mieszkać w mieście, pod­niósł się las rąk. Ale gdy współ nie przedyskutowaliśmy wa­lory życia w mieście i na wsi i potem przystąpiliśmy do ple­biscytu, liczba ochotników na życie w mieście zmalała do kilku procent. Dzieci — a wszystkie inteligentne, miłe zdyscyplinowane — uzmysło­wiły sobie, że w ich środowi­skach mieszkalnych jest o wie­le więcej cech dodatnich^ że pra ca ciekawsza, źe wiele elemen­tów, którymi chlubi się miasto, albo już wprowadzono na wsi i w PGR-ach, albo można je vzprowadzić.Z rozmów przeprowadzo­nych na ten temat z niektó­rymi działaczami wyniosłem wrażenie, że może lepiej byłoby zrezygnować z miejskiego la­ta PGR-owskich dzieci. Te ten dencje — moim zdaniem — są I głęboko niesłuszne. Dlaczego? Bo z wpływem miasta na ży­cie wsi trzeba się liczyć jako z konkretnym procesem spo­łecznym. Dziecko w wieku szkolnym, a szczególnie uczę­szczające do klas wyższych, musi w porę zdać sobie spra­wę z tego, że praca na roli jest tak samo społecznie waż­na jak praca w fabryce lub w biurze. Chodzi tu o pełną re­habilitację zawodu rolnika, któ ry w świadomości nie tylko dzieci i pracujących na roli, ale i w świadomości innych zawodów jest uważany za naj niższy w randze społecznej. Podkreślam — zawód rolnika, utożsamiamy niesłusznie z po­jęciem gospodarza. Pod poję­cie rolnika należy włączyć tak że pracownika (robotnika) rol­nego, bo tu już nie chodu o posiadanie gospodarstwa, ale o umiejętności o charakter pracy. Właśnie kolonie orga­nizowane w mieście dają wspa niałą okązję do konfrontacji często fałszywych mniemań o mieście z rzeczywistością. Na­leżałoby dzieciom pokazać, w jakim zgiełku i stukocie, ja­kim odorze różnych spalin, przy jakim wysiłku mięśni i uwagi tworzą się narzędzia i maszyny. Ta przemysłowa pro dukcja ma swoje uroki, ale uroki ma także robota w polu i w obejściu gospodarskim. Ko nieczne jest rozwianie mitów o mieście.Miejskie lato wiejskich dzie­ci już się kończy. Trudno już wprowadzić pewne zmiany w programie wychowawczym ko­lonii. Sądzę jednak, że inicja- | tywa kierownictwa z poznań­

skiego Szczepankowa stanowi pewien wstęp do przyszłorocz­nej modyfikacji zajęć kolonij­nych w mieście. To leży w in­teresie organizatora kolonii: Związku Zawodowego Praoow ników Rolnych i — mecenasa tych kolonii — Zjednoczenia PGR, któremu cor^z bardziej są potrzebne młode wykwali­fikowane siły. Nie tylko na „jutro”, ale i „pojutrze”. O racjonalnym i emocjonalnym związaniu z PGR-em młode­go człowieka należy pamiętać już w jego okresie dzieciństwa.
JÓZEF PIEPRZYK

• Mieszkańcy Puszczykowa i 
Lubonia, pytając dlaczego od k'l- 
ku tygodni nie ma w sprzedaży 
zwykłego Chleba razowego po 2.80 
za 1 kg.

• Mieszkaniec Kiekrza, który 
prosi o stałe i systematyczne do­
starczanie przesyłek pocztowych. 
Czytanie gazet po 7 dniach nie 
należy do przyjemności, tym bar­
dziej, że zdarzyło się to nieraz.

• Stanisław P. o żółwim tem­
pie pracy poczty. 27 lipca br. w 
urzędzie pocztowym nr 5 w Po­
znaniu nadał przekaz pieniężny 
(nr. 50) do Zakopanego. Pienią­
dze nie trafiły do adresatki jesz­
cze po dziesięciu dniach!

• Konrad G. z Warszawy o 
wczasach w Puszczykowie. Rażą 
go tam nie tylko chwasty w 
ogródkach i śmiecie w lesie, ale 
i hałasy na ul. Chrobrego spowo­
dowane przez piłę stolarską.

asn*— . . .

• Dyrekcja Szpitala Miejskie­
go im. J. Strusia, informując, że 
czyni starania o uzyskanie profi­
laktycznego obuwia dla kobiet 
pracujących na stojąco.

Zgłaszajcie pokoje 
dla studentówPoznaniacy, którzy dyspo­nują mieszkaniami większymi niż przewidują to przepisy o metrażu pomieszczeń rpiesz- kalnych, proszeni są o zgłasza nie wolnych pokoi dla studen tów do Rady Okręgowej ZSP w Poznaniu, ul. Żydowska 35, tel. 525-30. Zgłoszenia przyj­mowane są codziennie vj godz. 12—14 z wyjątkiem poniedział ków i sobót. Radzimy zgłaszać wolne pokoje jeszcze w sierp niu, kiedy interesantów, za­równo przyszłych najemców, jak i podnajemców jest jesz­cze niewielu i można po pro­stu wszystko szybko załatwić,(ad)

Tegoroczne lato nie jest zbyt ła­
skawe dla poznaniaków. Często 
padające deszcze skłaniają ra­
czej do siedzenia w domu. Ale 
gdy tylko zabłyśnie słońce, na­
tychmiast zapełniają się pływal­

nie i podmiejskie plaże.
Na zdjęciu: plaża w Sfrzeszynku.

Fot. — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań — 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej: w 
dniu 15 bm. w godz. 8—15 w miej 
scowości Kicin. W godz. 7—15 
dla miejscowości Kołowo oraz 
ulic: Mieleszyńska, Tyniecka,
Wykopy, Głogowska (przy Fabia­
nowie i przyległe) w godz. 8—13 
dla ulic: Grunwaldzka (od Zbą- 
szyńskiej do Włodkowica, Sło­
neczna (do Grochowskiej), Oręż­
na, Obronna, Kircholmska, Pro­
mienista, Obozowa, Płowiecka, 
Włodkowica i Lubeckiego (od 
Grunwaldzkiej do Rycerskiej), 
Rycerska (od Grunwaldzkiej do 
Lubeckiego), Ostroroga (od Grun­
waldzkiej do nr. 18). M.5652

Stała abonentka — Konsulat Cze 
chosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej mieści się w Szczecinie 
ul. Piotra Skargi 32. (1681) ■

Andrzej Łukomski — Sprawą po­
ruszoną w liście zajęliśmy się. 
Dziękujemy. (1698)

„Peryskop” — Dziękujemy za 
list.

Piłkarze wszystkich lig na boiskach
Olimpia gra w OUzdynie

Nasza ekstraklasa piłkarska zainaugurowała tydzień temu nowy 
sezon 1966/67. W niedzielę 14 bm. ruszają do walki H-ligowey 4 
wśród nich jedyny (niestety) reprezentant Poznania w tej klasie - 
Olimpia.
Przeciwnikiem Olimpii w pierw­

szym jej meczu w II lidze będzie 
zespół Warmii Olsztyn, .Jest więc 
to spotkanie dwóch beniaminków, 
którzy w tym roku wywalczyli 
awans. Oba zespoły grały już w 
II lidze. Warmia Olsztyn rok te­
mu a Olimpia przed czterema la­
ty. Jedenastka Warmii Olsztyn jest 
zespołem bardzo młodym. Średnia 
wieku zawodników olsztyńskich 
nie przekracza 22,7 lat.

Drużyna Olimpii wyjeżdża do 
Olsztyna dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych. Trener H. 
Czapczyk nie ustalił jeszcze o- 
statecznego składu. Reprezenta­
cyjna jedenastka wybrana zosta­
nie z zawodników: Konenc, Wulf, 
Adam, Zamysłowski, Choryński, 
Wielgosz, Kalotka, Zeuschner, 
Starosta, Jędrzejak, Marcinkow­
ski, Domagała, Komasa, Lisiak, 
Lisiecki.

Pięć zespołów z naszego woje­
wództwa awansowało do utworzo­
nej w tym roku ligi międzywoje­
wódzkiej. W niedzielę o godz. U 
na stadionie 22 Lipca poznańska 
Warta zmierzy się z Polonią 
Gdańsk, zaś o godz. 17 na stadio­
nie przy ul. Harcerskiej Polonia 
Foznań gra z Czarnymi Szczecin. 
W Kaliszu miejscowa Calisia przyj 
muje byłego H-ligowca Lecha Po­
znań. Piąty reprezentant Wielko­
polski w lidze międzywojewódz­
kiej Włókniarz Turek wyjeżdża do 
Gdyni, gdzie zmierzy się z tam­
tejszym Bałtykiem. Poza tym w 
grupie IV ligi międzywojewódz­

Legia szosowym 
mistrzem Polski

W czwartek rozpoczęły się w 
Szczecinie kolarskie szosowe mi­
strzostwa Polski. W pierwTszym 
dniu rozegrano wyścig drużyno­
wy. Na starcie stanęły 22 zespoły. 
Mistrzem Polski na rok 1966 zo­
stała warszawska Legia, która na 
dystansie 100 km. uzyskała czas 
2:15,54; Tytuł wicemistrzowski zdo 
była drużyna LZS Szczecin z cza­
sem 2:16.20. Na trzecim miejscu 
uplasowała się drużyna łódzkiego 
Startu, która uzyskała czas 2:19.40.

Drużyna mistrza Polski jechała 
w składzie: Kegel, Czechowski, Ja 
siński. Forma, a LZS Szczecin — 
Zieliński, Pólewiak, Matusiak i 
Jarema. A oto dalsza kolejność 
drużyn.

4) Start Łódź — 2:19.40
5) Legia II — 2:19.42
6) LZS Karkonosze — 2:20.19
7) LZS Mazowsze — 2:20.23
8) Lech Poznań — 2:21.38
9) Sarmata Warszawa — 2:22.06

10) Społem Łódź — 2:22.07
(PAP)

Drużynowe mistrzostwo 
juniorów Sporty

Na 50-kilometrowej trasie pod 
Poznaniem odbyły się kolarskie 
drużynowe mistrzostwa Polski ju­
niorów. Startowały 54 zespoły. 
Zwyciężyła drużyna Sparty U ro- 
cław 1:10.09, przed LZS Mazowsze 
1:10.44 i Czarnymi Szczecin 1:11.10. 
Czwarte miejsce zajęła drużyna 
LZS Złotów 1:11.45. 5) MKS Lublin 
1:12.03. Obrońca tytułu poznań­
ski Lech zajął 8 miejsce z cza­
sem 1:13.07. Polonia Piła była — 
18, Stomil — 21 a Warta 29. (dj 

kiej odbędą się jeszcze następują­
ce mecze: Arkonia Szczecin 
Unia Wąbrzeźno, Błękitni Star- 
gard — Darzbór Szczecinek, za, 
wiszą Bydgoszcz — Budowlani 
Bydgoszcz, Lechia Szczecinek _ 
Flota Gdynia.

13 zespołów grać będzie w lidze 
okręgowej, która również startuje 
w niedzielę, 14 bm. Spotkają się; 
Zjednoczeni Września — Warta R 
Poznań, Ostrov.ia — Ravia Rawicz 
Lech II Poznań —• Grunwald Poz­
nań, Dyskobolia Grodzisk — Stal 
Ostrów, Energetyk Poznań — Gór­
nik Konin, Stella Gniezno — Pros­
ną Kalisz.

Klasa „A” rozpoczyna rozgryw­
ki 21 bm., klasa ,,B” i liga junio­
rów 28 bm., zaś klasa „C” i liga 
trampkarzy^ 4. XI. br.

. Dodatkową atrakcją dla kibi­
ców piłki nożnej w naszym mie- 
ście będzie niezwykle ciekawe 
spotkanie — finałowe Pucharu 
Polski pomiędzy mistrzem kraju 
Górnikiem Zabrze a warszawską 
Legią. Mecz ten, rozegrany zosta­
nie w poniedziałek, 15 bm. w ra­
mach uroczystości zamknięcia 
Centralnej Spartakiady Wsi, któ­
re rozpoczną się o godz. 16 na 
Stadionie im. 22 Lipca w Pozna­
niu. (st)

Spartakiada Wsi
(Dokończenie ze str. 1)

buła — Wrocław 15.28,8; trójskok: 
1) Jerzy Frączek — Lublin 14.45; 
2) Bogusław Bartkowiak — Poznań 
14.30; 3) Zdzisław Zalejko — Ko­
szalin 14.21; dysk: 1) Bronisław 
Szulc — Szczecin 45.36; 2) Stani­
sław Chreptowicz — Szczecin 
44,12; 3) Bogdan Niemiec — Zielo­
na Góra 44.08; 9) Ireneusz Nowak 
— Poznań 39.66; KOBIETY 100 m: 
1) Halina Machała — Rzeszów 
12.4; 2) Danuta Kopa — Szczecin 
12.6; 3) Maria Bogucka — Warsza­
wa 12.7; 800 m: 1) Ewa Szrama 
— Poznań 2.18,2; 2) Melania Lesz- 
czyk — Koszalin 2.20,6; 3) Maria 
Smaś — Rzeszów 2.22.2; 4) Teresa 
Damska — Poznań 2.22,7; oszczep: 
1) Wanda Duda — Katowice 43.34; 
2) Halina Binkowska — Olsztyn 
40.34; 3) Stanisława Głowacka — 
Bydgoszcz 39.80; skok wzwyż: 1) 
Hanna Kędzierska — Warszawa 
1.48; 2) Maria Sawicka — Lublin 
1.48; 3) Bożena Pokora — Szczecin 
1.48; 8—9 Izabela Naglewicż — Po­
znań 1.40. Punktacja łączna zawo­
dów lekkoatletycznych po 1 dniu 
Poznań 62 pkt.. Warszawa 38 pkt., 
Szczecin 26,5 pkt.

Podnoszenie ciężarów — waga 
kogucia: 1) Kazimierz Starzycki 
— Kraków 287,5 kg; 2) Stanisław 
Bielewicz — W-wa 272,5 kg; 3) Ka 
zimierz Łatyński — Lublin 265,5 
kg; waga piórkowa: 1) Stefan Fa 
łek — Wrocław 275 kg; 2) Paweł 
Robczewski — Opole 267,5 kg; 3) 
Jerzy Michalski — Olsztyn 267,5 
kg. Wyścig kolarski kobiet (dy­
stans 10 km., indywidualnie na 
czas) 1) Józefa Majerczak — Kra­
ków ię.57 min., 2) Wiesława Paszko 
— W-wa 17,01 min.; 3. Joanna Ma 
sło — Katowice 17.14. Zawodnicz­
ka poznańska Janina Smoczyk za 
jęła 13 miejsce z czasem 18.05. 
Gry zespołowe — piłka ręczna ko­
biety: Poznań — Gdańsk ll-l 
Wrocław — Lublin 11:10; mężczyż 
ni: Białystok — Koszalin 25:18; — 
siatkówka, kobiety: Wrocław — 
Olsztyn 3:0; Kraków — Poznań 
3:0; mężczyźni: Poznań — Zielo­
na Góra 3:0; Wrocław — Kraków 
3:0. (d)

Sierpień Hipolita
13 -------------------

Sobol*  Słońce: 4.28—19.26

• Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Puszczykowie, która 
zawiadamia nas, że w sklepie wie 
lobranżowym nr 5 zakończono juz 
inwenturę. otwarcie sklepu gospo 
darstwa domowego nastąpi w 
najbliższych dniach.

TEATRY
MARCINEK — g. 11 i 17 „Mii 

Rym Cim Ci” — pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15, 17.30, 20 „Billy kłam­
ca” (ang., 16 1.); APOLLO — g. 
15.30, 18, 20.15 „Żołnierki” (wł.- 
fr.-niem., 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30 i 18 „Winnetou” — 
(II s. niem.-jug., 11 1.) i g. 20.45 
„Winnetou” (I i II S.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Ostatni zachód słońca” — 
(USA, 14 1.); GONG — g. 10, 12, 
16, 18, 20 „Uciekinier w pościgu” 
(fin„ 14 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17.30, 20 „Dwaj z Teksasu” (USA, 
11 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z Rio” (fr., 14 L); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Czarny 
tulipan” (fr„ 16 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Zerwany most” (poi., 14 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 
20 „Jeden przeciw wszystkim” USA 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Markiza Angelika*  (fr., 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20.15 
„Ptaki” (USA, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Lekarstwo na 

miłość” (poi., 14 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18, 20.15 „Zabić drozda” — 
(USA, 14 1.); RIALTO — g. 14, 16, 
18, 20 „Zagubione kroki” (fr., 18 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Parasolki z Cherbourga” — 
(fr„ 14 1.); SCALA — g. 16, 18.15, 
20.30 „Człowiek z Rio” (fr., 14 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Pieczone 
gołąbki” (poi., 11 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Pieczone gołąbki” (poi., 11 1.); — 
WARTA — g. 15, 17.30, 20 „Kan­
ciarze i Sp. Akc.” (ang., 18 1.); — 
WILDA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Winnetou” (I s„ niem.-jug., 11 
1.); WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Szczur Ameryki” (fr., 14 1.); — 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitsbergen”.

RADIO
SOBOTA

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 19 i od g. 23—3) 69,74 MHz; 
7.35 Muz. poranna; 8.15 „Poranna 
mozaika muz.”; 8.49 „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 Dla dzieci 
„zabawy — zawody — wyprawy — 
przygody”; 9.20 Muz. baletowa; 
10 „Opowiadanie” H. George’a 
Wellsa; 10.20 Końc. muz. polskiej; 
11 Konc. rozrywk.; 11.30 „Poznaje 
my nasze pieśni i tańce ludowe”; 
12.10 Miniatury ork. Percy Grain- 
gera; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
20 minut z R. Maxwell’em; 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 „Co Wam się w tej 

aud. najbardziej podoba”; 15.15 
„Z płytoteki rozrywkowej Pols­
kich Nagrań”; 15.30 Kultura pilnie 
poszukiwana; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Konc. rozrywk. dla 
wczasowiczów; 18.40 „Kwadrans z 
dedykacją”; 18.55 Zapowiedź pro­
gramu; 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 „Wędrówki muzyczne po kra 
ju”; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 21.38 „To lubię” estrada 
muzyczna; 21.58 Dwie humoreski 
— M. Twain, przekł. J. Gluskie- 
go.; 22.10 Melodie starego Wied­
nia; 22.35 Jazz naszych przyjaciół; 
23.15 Gra Zespół Jerzego Miliana; 
23.35 Muz. tan.; 0.05 Progr. nocny 

••z Rozgł. PR w Warszawie; 0.55 Ka 
lendarz Radiowy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8.15 „Melodie znad Du 
naju”; 8.35 „Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy”; 9 „W starych nu­
tach babuni”; 9.50 „Dla każdego 
coś wesołego”; 10.03 Omówienie 
programu; 10.05 Konc. popularny 
dla wczasowiczów; 10.50 „Pan Wo­
łodyjowski” ode. 18 pow. H. Sien­
kiewicza; 11.10 Public, międzyn^'.; 
11.20 Poranny konc. ChopinowsKi; 
12.25 Muz. rozrywk.; 12.50 Mówi 
Technika; 13 „Czas dobrych gospo 
darzy”; 13.20 Sobotnie popołudnie 
muz.; 13.50 Sprawy niezwykłe i 
przykre — aud. St. Kubiaka; 14 
Muz. operowa; 14.30 Mówi Przy­
roda; 14.45 „Muz. korso kwiato­
we”; 15.15 Piosenki żołnierskie; 
15.30 Dla dzieci aud. pt. „O Stani­
sławie Niewiadomskim”; 16.05 Pu 
blic. międzynar.; 17.25 Wielkopol­

ska dla eksportu; 17.30 Grająca sza 
ta; 18 Radioexpress; 18.15 Aud. 
aktualna J. Matuszyńskiego; 18.25 
Soliści w repertuarze rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 „Melodie z prerii”; 20.35 „Le­
onid Kogan przedstawia syna” 
fragm. konc.; 21.27 Kronika spor­
towa; 21.50 Gra poznańska 15-tka 
Radiowa; 22 Radiokabaret Trzy po 
Trzy; 23 „Kącik melomana”; 23.30 
„Wieczorna kołysanka”; 0.05 Pro­
gram nocny; 0.55 Kalendarz Radio 
wy; 1.05 D. c. progr. nocnego; 3 
Hymn i koniec aud.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23—3) 69,74 MHz; 
7.30 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 8.15 J. Haydn 
— Tańce z sal redutowych; 8.30 
Przekrój muz. tyg.; 9.05 Rad. Mag. 
Wojsk.”; 10 Dla dzieci w wieku 
prz.edszk. słuch. H. Januszewskiej 
„Złote pióra”; 10.20 Zielone liście 
lata; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 Mó­
wi Przyroda; 12.10 Felieton z cyk­
lu „Plamy na mapie”; 12.20 „Jar­
mark cudów”; 13.20 Po jednej pio 
sence; 13.35 Przegl. prasy lit.; 13.45 
Radiostacja harcerska; 14.36 „W 
Jezioranach”; 15 Impresje (hisz­
pańskie; 16.05 Tyg. przegl. wyda­
rzeń międzynar.; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy; 17.40 Jazz 
dla wszystkich; 18 Wyniki gier 
liczbowych; 18.05 Przeboje z mu­
sie hallów; 18.20 Konc. muz. ope- 
retk.; 18.45 „Taniec kogutów” hu­

moreska St. Broszkiewicza; 19 Ka 
barecik reklamowy; 19.15 Muz. roz 
ry wk.; 20.30 Wieczór lit.-muz.; 20.30 
„Matysiakowie”; 21.05 Tańczymy; 
21.35 Radiokabaret „Trzy po Trzy” 
155 premiera; 22.25 „Na starą nu­
tę”; 23.12 Chwila muz.; 23.15 No­
wości Programu III; 0.05 Program 
nocny z Rozgłośni PR w Krako­
wie; 0.55 Kalendarz Rad.; 2.05 Dc. 
programu nocnego z Rozgłośni 
PR w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz; 8 „Moskwa z meL i 
piosenką słuch, polskim”; 8.35 „Ra 
dioproblemy”; 10 Poznański konc. 
życzeń; 11 Pozn. Chór Chł. p/d J. 
Kurczewskiego; 11.20 And. poet. 
J. Ratajczaka;/12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 Po­
ranek symf.; 13.35 Polskie tańce 
ludowe; 13.50 Grają zespoły in­
strumentalne; 14 Rad. piosenka 
miesiąca,/ 14.30 Gra Radiowy Ze­
spół „Studio | M-2”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Tajemnica królewskie­
go zegara”; ,16 Wyniki losowania 
483 PGL „Koziołki”; 16.01 „Rikki 
— tikki — tavi” kabaret rad. w 
progr. sierpniowym; 16.30 Konc. 
Chopin, z nagrań Vladimira Sofro- 
nickiego; 17.05 Felieton na tematy 
międzynar.; 17.15 Piosenki L. Koz­
łowskiego; 17.27 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”; 19 Koiic. roz­
rywk.; 19.30 ..Pocałunek” słuch, 
wg pow. K. Truchanowskiego; 20 
Polska muz. balet.; 20.30 Wyniki 
losowania „Koziołków”: 21.22 Mu­
zyka tan.; 22 Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe; 22.20 Poznańskie 

wiadomości sportowe; 22.30 Nie­
dzielne wieczory muz.; 23.36 Mel. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI:
12.05, 17, 21, 23.50

6.30, 7.30, 8.M,

TELEWIZJA
Villa',VivaSOBOTA: 11.30

film fab. prod. USA; 16 Program 
dnia; 16.05 „Radar” — wojskowy 
magazyn filmowy; 16.15 Program 
Tygodnia; 16.30 Sprawozdanie spor 
towe; 18.30 Młodz.ieżowy Klub TV 
„Po szóstej”; 19.20 Dobranoc « 
Monitor; 20 „W Teatrze Bertholda 
Brechta”; 20.20 „Auto stop” / 
czwarty program z cyklu „Tel®“ 
Variete”; 21.20 Dziennik TV; 2L3’ 
Wiadomości sportowe; 21.45 „Viv 
Villa” — film fab. prod. USA.

NIEDZIELA: 12.55 program dnią? 
13 Program z cyklu „W starym 1 
nie”; 14 „Wenezuela” — reporty 
filmowy; 14.15 „Michał Anioł i F 
go czasy” — film prod. wł.J / 
„Na wiejskich rusztowaniach 
progr. red. wiejskiej; 15.15 
ka przemieniona w kobietę 
opera komiczna w I akcie — ' 
Offenbacha; 16.15 Polska Kr<”"". 
Film.; 16.30 Międzynarodowy m 
tyng lekkoatletyczny. Sprawozd 
nie ze Stadionu Lechii w 
wie; 18.30 „Wielka gra” — te 
turniej; 19.20 Dobranoc i Dzień . 
TV; 20 ^Wesele” — film fab- P , 
radź.; 20.20 Niedziela spor to/ 
20.45 Festiwal muz. rozrywk. u 
macji. 22 Wyniki „Koziołkow

TV zastrzega sobie prawo 
zmian.
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